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Przeworsk.
26. października.

W tym ogromnym konglomeracie naszych 
usiłowań uprzemysłowienia naszego kraju, eman 
cypacyi naszego przemysłu od zależności krajów 
zachodnich, najwięcej w tej chwili sił koncentro 
wać oma my około fortecy przeworskiej. W na­
szym przemyśle najpotężniejsza to forteca. A do 
konywa się na nią największy napór. Szartelo 
wani baronowie cukrowi ofiarowali miliony, po­
ruszyli wszystkie sprężyny, wytężyli siły, aby ją 
zniszczyć. Tak, jakby zaprzeczali nam prawa 
przerabiania naszej własnej produkcyi. Ciągle je­
szcze uwalać chcą uasz kraj, jako oddany przez 
jakąś siłę wyższą na icn łup, im do wyzysku.

Podjęliśmy nie walkę, ale usiłowania wy* 
swobodzenia się z pod przemysłowej preponde 
rencyi obcej. A oni podjęli to jako wyzwanie i 
walkę nam wydali. Że Przeworsk zajął stanowisko 
najbardziej przodownicze, że ukrajowił gałąź prze­
mysłu, najbardziej żywotnego a dla naszego kraju, 
jako rolniczego, najbardziej odpowiedniego, gałąź 
przemysłu, dostarczającą zarobku i rolnikom 
wielkim i małym, i tysiącom robotników, więc 
przeciw niemu walkę tę wytoczono z całą zacię­
tością i z całym uporem Baronie cukrowi mają 
za sobą ogromne siły finansowe, poparcie swoich 
społeczeństw, poparcie władz centralnych, popar­
cie taryf kolejowych, swego czasu dla nich ukła­
danych, a po naszej stronie tylko tc oierwsze 
najsłuszniejsze prawo: prawo życia. Nie mogąc 
na nikogo liczyć, oparci tylko o to prawo, musi­
my ograniczać się do własnych sił. Lecz sił ma­
my dosyć. Wystarczy, jeżeli się asolidaryzujemy. 
Wystarczy, jeżeli powiemy sobie, że naszą kon- 
sumcyę pokrywać będziemy własną produkcyą 
czy rolniczą czy przemysłową. W chłonięcie w sie­
bie tego przekonania i wprowadzenie go w czyn, 
będzie dokonaniem emancypacyi naszego prze 
mysłn.

Smrstm otrdal Widzimy już, że takie prze­
konanie rozbudziło się już u nas i obejmuje co­
raz to szersze kręgi społeczeństwa. I  widzimy je 
już wprowadzane w życie.

W walce, wydanej przez Cbropin Przewor­
skowi, widzimy to wyraźnie. Walkę, jaką obcy 
wydali przeworskiej fabryce, podjęło nasze spo­
łeczeństwo, bo ta fabryka to idea, to forteca na­
sza, do której obrony powołani są wszyscy. I jaż 
wątpić nie można, ie Przeworsk obronimy. A o- 
broni ją nie książę Lubomirski, który jest tylko 
chorążym, nie grono osób, około niego zgrupo­
wanych, które tę fortec*, wzniosło, ale obroni ją 
całe zsolidaryzowane społeczeństwo. Zwycięży 
idea, a to pierwsze zwycięztwo mieć będzie dru­
gie, ważniejsza może jeszcze znaczenie, bo utrwali 
w nas ufność we własne siły a tern samem do 
dalszych zwycięstw zawiedzie.

Jak idziemy oglądać pamiątki nasze z mi­
nionych dni chwały, aby umacniać w sobie mi­
łość dla kraju, tak należy zwiedzać nowoczesna 
forty nowoezesnego sposobu walki o byt, aby u- 

w sobie poczucie sity własnej i nadzieję 
w lepszą, jaśniejszą przyszłość.

Wczoraj grono posłów sejmowych i publi­
cystów wybrało się na wycieczkę do Przeworska, 
aby oglądnąć ten fort, będący w ogniu walki, 
fort, na który zwrócone są z całą ufnością oczy 
społeczeństwa.

Pogodny, jesienny dzień, sprzyjał wycieczce.
Przeworska fabryka rozsiadła się na prze­

strzeni 50 morgów. Zaraz na prawo długie, nie­
skończone stosy, jak drzewo w sągi ułożone, bu­
raków. Środkiem ciągnie się wązki wąwóz, któ­
rym biegną wagony, zwożące ciągle świeże mase 
produktu. Pod stosami kanały; za otwarciem za­
suw sypią się w nic buraki, tam chwyta je woda, 
niesie do fabryki i już buraków tych nie tkną 
ręoe ludzkie, aż aby opakować gotowy już cu­
kier.

Główny gmach fabryczny, to kolos. Postaw­
my obok Sukiennic krakowskich drugie, a na to 
połóżmy drugą parę takich Sukiennic, a potem 
trzecią i jeszcze czwartą, a będzie dopiero fabry­
ka przeworska. Oały budynek jasny, z dużemi o- 
knami, stoi tak spokojnie i takie pogodne wraże­
nie sprawia, jakby odczuwał owo zsolidaryzowa- 
uie się około niego całego społeczeństwa.

Wewnątrz niego życie. Cała nowoczesna 
poezya. Zwiedzający chodzą i dziwią się. Pod 
wrażeniem nie mogą sobie urobić pojęcia o ca­
łokształcie. Chaos. Zaraz u wstępu koło dwupię­
trowej wysokości. To pierwszy elewator, Chwyta 
on buraki, które kanały wodne przyniosły, pod­
nosi i rzuca do płuczki. Potem drugi elewator 
niesie czyste już buraki na krajanice. Ztąd idą 
one, ciągle drogą mechaniczną, do „dyfuzji®. Tu 
wyciąga się s nieb drogocenny s >k, a krajanki 
odprowadzają zaraz inne żelazne ręce po za 
obręb budynku. A wyciśnięty sok już tymczasem 
mięsza się z rozczynem wapna i idzie do „satu­
racji*. Wydzielono z mego wszystkie zbędne 
caęści i czysty sok poszedł pod prasy, aby od­
dzielić ud niego osad. Sklarowany osad poszedł 
do surowni, a sok na „wyparkę®, aby się woda 
z niego odgotowala i pozostał .gęsty sok*. Ten 
gotuje się na cukrzycę i daje cukier i syrop. 
Cukier idzie do rafineryi, rozpuszcza się na 
„panwiach®, czyści przez kości i daje .kler® 
pierwszy, potem drugi i trzeci. Z tego kleru do­
piero gotuje się cukrzycę: osobną na cukier 
w głowach, osobną na cukier w kostkach.

Cukrzyca na cukier w głowach idzie naj- 
ierw do nalewami, rozlewa się do form, chło­

dzi idzie na „wirówki® — 560 obrotów na mi­
nutę! -  wybiela się „zabiałem® tj. czystym roz 
czynem cukru, potem głowy idą do suszarni, 
i nareszcie na stół, gdzie po raz pierwszy doty­
ka ich ręka robotnika i opakowuje w papier.

Cukrzyca na cukier kostkowy zaś idzie 
z warnika do mięszadła, gdzie chłodzi się woda, 
potem idzie do sześoiii wann, gdzie wybiela się 
zabiałem, potem dwa rasy do mięszadła, potem 
do „wirówek® (centryfug) dla kostek, gdzie po­
zbawi się wszelkiego zabiału, zamieni w masę 
kostkową, która idzie pod prasę. Wychodzące 
z pod prasy płyt; tnie zaraa nóż w długie „sztau- 
gle“. a te, gdy się przesuszą, idą na „krajanice® 
z pfe których wypadające kostki, zaraz chwy­
tają .obotuice i pakują w paczki i worki.

Wyrabia się jeszcze grysik cukrowy i mą­
czka cukrowa. Burak wniesiony w mury fabryki, 
wychodzi z niej po 2 dniach w formie grysiku 
cukrowego, albo po 8 dniach w formie cukru 
kostkowego, albo po 10 dniach w formie cukru 
w głowach, Na dobę przerabia fabryka 8.500 
centnarów buraków, co daje 1.100 met. centna­
rów białego towaru 1 W ciągu 60-dniowej kam­
panii dostarcza Przeworsk, przy pomocy Żuczki, 
która swój przetwór przysyłać musi Przeworsko­
wi do rafiuady, 115.000 metr. cenir. bisłego to ­
waru, niemal połowę całej rocznej konsumcyi 
Galicyi (około 800.000).

Tyett wszystkich maszyn, aparatów przyrzą­
dów, przez które burak, zanim cukrem zostanie, 
przechodzi, nie opisze nikt. W głowie się mąci.

A jednak w tym olbrzymim chaosie 
kół, nożów, kotłów, centryfugów, lokomobił o sile 
8U0 koni, jest ogromny ład, ogromna systematy­
czność i precyzya. Tysiąc robotników wśród nieb 
się uwija, cała praca idzie tak równo, tak gład­
ko, jakby i u tych potworów żelaznych i u tych 
takich małych w porównaniu z nimi ludzi i n 
tych wreszcie kierowników, zdaje się tak zżyłych 
z maszynami i robotnikami, że jedno spojrzenie 
ich wystarcza, — panowała jedna myśl. Zdawa­
ło by(jsię,że ta fabryka ma duszę...

Czystość, ład, spokój zadziwia wszystkich. 
1 zdaje się, że takie było dominujące wrażenie, 
jakie odnosili uczestnicy wczorajszej wycieczki 
do Przeworska. W każdym oddziale i na każdym 
kroku Ten podziw dominował ponad wszystkie- 
mi mnemi wrażeniami, które dosięgły punka kul- 
minacyjnegó w suszarni, gdzie robotnicy, zale­
dwie nsj potrzebniejszą odzieżą okryci, pracują 
przy 51 stopniach gorąca..-

— Wszelkie tworzenie odbywa się przy 
podnieconej temperaturze — zauważył poseł 
Grek.

Gościnny gospodarz książę Andrzej Lubo­
mirski, w towarzystwie dvr. Gosiewskiego i u- 
pfzejmych urzędników cukrowarni, oprowadzał 
swoich gości po fabryce, tłumacząc i wyjaśniając, 
pokazał następnie zabudowania pomocnicze, któ­
rych jest cały szereg i w końcu podejmował 
obiadem, zastawionym w magazynie.

Byli posłowie ze wszystkich stronnictw, 
między innymi; hr. Mieczysław Dunin Borkowski, 
Gorayski, Męciński, br. Tyszkiewicz, Vivien, Sę­
kowski, Garapich, Krzysztofowicz, Lityński, Ur­
bański, Moysa, Schnell, Płocki, Starzyński, Guo- 
iński, Kępiński, Żardecki Maiss, Jahl, Huzar, Ohry- 
mowicz, było także dwóch ludowców Bojko i Krem 
pa. Był dalej poseł do parlamentu dr. Grek, a w 
Przeworsku przyłączył się jeszcze poseł ki. Ko­
morowski. Z prasy były reprezentowane: Okucia 
lwowska, Oageia narodowa, Deiennik polski, 
Prg^gląd, Słowo poltkie, Wiek i ruski Rusłan.

Na cześć księcia Lubomirskiego, z wyraże­
niem podziwu dla tego ładu i porządku, panują­
cego w cukrowarni, wzniósł toast najpierw hr. 
Męciński, potem mówili pp. Bojko, Ohrymowicz, 
który zapewniał, że społeczeństwo ruskie zgodnie
7. polakiem powinno stać w obronie Przeworska, 
Vivien, który wskazywał, że Przeworsk to obo­
wiązek całego społeczeństwa i dr. Grek, który 
stwierdził, że prasa ten swój obowiązek speł­
ni. Ks. Lubomirski, „człowiek gołębiego serca*, 
jak trafnie go wczoraj nazwano, dziękując, o- 
świadczył, że tego podziwu, tego hołdu niemal, 
jaki mu wczoraj składano, nie bierze do siebie; 
Przeworsk stworzyło grono iudzi, którzy zwycię­
żą przy solidarnem współdziałaniu społeczeństwu. 
Nie powiedział jednak ks. Lubomirski, że tego 
grona on przewodnikiem, duchem, że on pierw­
szy sztandar wywiesił. Więc to tu przypomi­
namy.

Osobne słowo należy się wczorajszemu 
przemówieniu p. Bojki. Było ono zupełnie inne, 
niżeli słowa, jakie nawykliśmy słyszeć w sejmie 
i na wiecach ludowych ze strony tej partyi lu­
dowców. Tam wygłasza je jednak agitator ich, 
agitator, który zatracił ideę ruchu ludowego. 
Wczoraj — wierzymy — mówił Bojko z serca, 
mówił pod wrażeniem tego, co widział. I  powie­
dział — wręcz przeciwnie do tych urzędowych 
głosow ludowców, którzy budować chcą jakąś 
Polskę ludową, zerwawszy wprzód wszelkie nici 
tradycyi historycznej — ż.e on tę naszą przeszłość 
kocha i czci, mimo, że były w niej dia stanu, do 
którego należy, chwile ciężkie i ie  w imię tej 
przeszłości pragnie rozwoju na przyszłość w for­
mach i sposobach nowoczesnych, a dla takiej 
przyszłości gotów jest do wspólnej pracy.

Idea w Przeworsku podniesiona, idea no­
woczesnej walki o przyszłość, zaiste ?wy- 
cięża.....

Wiece przemysłowe.
L u re w  26 października.

(Kobiety a przemysł krajowy.)

Hasło: Popierajmy przemysł krajowy,— roz­
brzmiewające szeroko i skutecznie po całym kraju, 
znalazło serdeczny oddźwięk i u kobiet lwow­
skich, czego widomym znakiem było liczne ich 
zebranie się wczorajsze w sali lwowskiej Filhar 
tnonii. Zgromadzenie to nwołały wszystkie stowa­
rzyszenia kobiece we Lwowie, a aąjczynniejszem 
i najruebliwszem było W tern „Koło oszczędno­
ści pań®, którego przewodnicząca, pani Mary a Go 
styńska, prowadziła toż wczoraj narady.

Pani Gostyńska, powoławszy na sekretarzy 
pannę Kubalównę i di. Starzyńskiego, zdała imie­
niem Koła oszczędności pań, którego jest prze­
wodniczącą, sprawozdanie, ko ło  podnosiło zawsze 
protest stanowczy i energiczny przeciw forytowa- 
niu wyrobów obcych, a przeciwnie starało się 
wedle sił i możności wspierać i rozwijać prze­
mysł rodzimy. I  tak skutkiem starań tegoż koła 
podniósł się przemysł drobny, w pierwszym rzę 
dzie guzikarstwo, tanie krawiectwo, przez sporzą­
dzanie tanich a  dobrych bluzek; za mieyatywą 
Towarzystwa powstał przy placu Dnii Brzeskiej 
tani sklep, który później, przy włożeniu niedu 
żych kapitałów a poparciu szerszych kół, zmie­
nić będzie można w b sap Udowy i takież za- 
ksfdy tworzyć na prowintiyi. Kobiety polskie po- 
w-oay gorąco wziąć się do czynu, biorąc za przy­
kład sąsiadki z zachodu i południa, a ani w Cze­
chach ani na Węgrzech niema kobiety, któraby 
l-.o należała do jednego z towarzystw kobiecych, 
co więcej, aby nie brała czynnego udziału w ży­
ciu obywatelskiem kraju. Jeżeli kobiety polskie 
będą krzewić ducha narodowego w rodzinie, wy­
chowywać dzieci w tym kierunku, jeżeli wyrze­
kną się zbytku i drogich towarów obcych a za­
kupywać towary krajowe, jeżeli popierać będą 
rzetelnych tutejszych kupców i oświecać swe sługi, 
wtedy mogą z posiewu dobrego spodziewać się i 
dobrych a wydatnych plonów,

Z kolei przemówi! p. Jozef O l s z e w s k i  
imieniem centralnego związku dla popierania 
przemysłu rodzimego. Wskazywał on, iż mnóstwo 
podjętych przedsiębiorstw przemysłowych upa­
dało skutkiem u raku pomocy naszej. Galicy a nie 
ma gorszych warunków^ przemysłu, aniżeli inne 
kraje, Galicya ma awrje wurowce, siły robocze i 
kapitały, ale potrzeba jeszcze i patryotyzmu eko­
nomicznego i uczynieni/ z rozwoju przemysłu 
idei w życiu codziennem.

Pokazaliśmy w dziedzinie oświaty ludowej 
— mówił p. Olszewski daloj — że potrafimy się 
zszeregować i iść społem; przed niedawnemi laty 
założone sokolstwo wzrosło i rozwija się a i to­
warzystwo Szkoły ludowej co raz szersze kręgi 
obejmuje; dlaczegożbyśmy więc nie mieli na polu 
przemysłu stanąć na gruncie swojskim i pewnym.

Mówca rozróżnia trzy czynniki, które skła­
dają się na życie przemysłowe. Są to producenci, 
kupcy i społeczeństwo, towary konsumujące. 
Pierwszym dwom trzeba nieść pomoc i otoczyć 
ich opieką, trzeba się pozbyć mniemania, ie  to zwy­
kli spekulanci, czyhający na własny interes, ale 
owszem uznać ich pracę, dostarczyć im poparcia 
materyalnego w formie taniego kredytu i moral­
nego w postaci rad, informacyj a głównie rskla 
my, gdyż galicyjskiego producenta nie stać na 
krzykliwe anonsowanie się. Obowiązkiem społe­
czeństwa jest dalej wyrabianie w sobie świado­
mości tego, co kraj wytwarza Rodzice powinni 
od wczesnej chwili uczyć dzieci poznawania i 
oceniania tego co nasz9. Tutaj szczytne zadanie 
przypada głównie kobitom  jako gospodyniom i 
matkom. Poza rodziną jest szkoła i tu oddziały­
wanie nauczycieli na młodzież może wywołać 
dodatnie skutki. Drzędnik wreszcie, jako obywatel 
kraju i gospodarz swego biura ma także pole do 
inieyatywy w kierunku popierania wyrobów kra­
jowych.

Wszystkie twierdzenia poparł mówca dowo­
dnymi przykładami, a kończąc swe wywody 
wskazał p. Olszewski na konieczność jędrnej or- 
ganizacyi i ustalenia programu, oraz na potrzebę 
zakładania wszędzie towarzystw pomocy przemy­
słowej. Zakończył prośbą podjęcia tej szlachetnej 
i pożytecznej pracy. Obok patryotyzmu ideowego 
głosić patryotyzm ekonomiczny,. skupić siłę woli 
•la jego popierania, to jedyny sposób postawie­

nia nowych warstatów dla tysięcy domagających 
sis pracy i cbleba.

Pani O b t n ł o w i c z o w a  wygłosiła refe­
rat o sprowadzaniu produktów spożywczych 
z zagranicy. W statystycznym wykładzie u- 
dowodnila prelegentka, że ze szkodą producentów 
krajowych idą miliony za granicę za artykuły 
spożywcze. Nabraliśmy śmiesznego zaufania do 
etykiet i firm obcych. Czyż potrzeba nam np. na 
cbleb morawski wydawać rocznie 180.000 koron, 
kiedy mamy naszych piekarzy? Czy potrzeba nam 
miliony wydawać na węgierską mąkę, kiedy mły­
ny krajowe mogłyby zaspokoić zapotrzebowanie 
kraju. To samo dzieje się z innemi rzeczami. 
Należy w kraju poprseć fabryki kompotów, kon­
serw, świec, zapałek, rybołostwo itd-

P. P l u t y ń s k i  wygłosił następnie rzecz o 
sprawie cukrowej, która w walce o przemysł ro­
dzinny była grudką śniegu staczającą sie z wyso­
kiej góry i przemieniającą się w lawinę zaintere­
sowania się społeczeństwa przemysłem krajowym. 
Następnie przedstawił referent znaną naszym czy 
telnikom sprawę cukrową i stwierdził, że społe­
czeństwo polskie podjęło rękawicę, rzuconą mu 
przez producentów obcych.

Po długiej, wyczerpującej dyskusji uchwa­
lono następują ;,ą rezolucyę:

Zebrani ua ogólnem zgr. kobiet w sprawie 
obrony przemysłu krajowego we Lwowie w dniu 
85. października 1908 postanawiają w poczuci* 
zdrowego patryotyzmu przystąpić z całą energią 
i siłą do rozbudzonej w kraju akcyi w kierunku 
obrony i poparcia istniejącej krajowej produkcyi 
bez różnicy jej charakteru narodowego, wy­
znaniowego i bez różnicy jej ruamiarów i w zro­
zumieniu doniosłości tej akcyi postanawiają roz­
począć na wszystkich polach wytwórstwa krajo­
wego wytrwałą i systematyczną pracę a w sicze 
gólności zebrane na zgr kobiety postanawiają 
działać z całą energią na swoje otoczenie przy­
kładem, zachętą, radą i stateczną informacyą w 
tym kierunku: aby produkt krajowy w równych 
warunkach jakości i ceny doznawał zawsze i 
wszędzie pierwszeństwa przed wyrobami obcymi. 
Wreszcie postanawiają zebrani współdziałać czyr 
nie przy organizowaniu we Lwowie, w całym 
kraju tow. „Pomocy przemysłowej®, mających 
stanowić zawiązek przyszłej ogólnej krajowej „Li­
gi przemysłowej*.

Wnioski pni Warchałowskiej w sprawie u- 
stanowienia dorocznych jarmarków we Lwowie 
dla zbytu towarów krajowych, oraz p. Korosteń* 
akiego w sprawie stworzenia swojskiej mody — 
przekazano Towarzystwu oszczędności kobiet do 
zbadania

H r a t ó w  26. października.
Zwołany przez poważne grono osób na 

wczoraj wiec w sprawie przemysłu krajowego i 
cukrt przeworskiego sprowadził tyle publiczności, 
że olbrzymia sala „8 okołau była przepełniona. 
Przybyli profesorowie uniwersytetu, radni miej­
scy, obywatele, urzędnicy, rękodzielnicy, robotni­
cy i wiele pań. Wiec zagaił prof. Napoleon Cy­
bulski, prezesem wybrano właściciela drukarni, 
p. Wacława Anozyca, zastępcą wl. fabryki, pana 
Józefa Góreckiego, sekretarzami inżynierów, Bollo- 
go i Gałuszkę.

Referent dr. Battaglia, powitany oklaskami, 
w mowie często przerywanej brawami u z wiel 
kim zapałem i siłą przekonania wypowiedzianej, 
dowodził potrzeby obrony przemysłu krajowego 
w ogóle a przemysłu oukrowego w szczególności 
i silnej organis&cyi. Akcję w tym kierunku pod­
jął zawiązany niedawno we Lwowie Związek 
przemysłowy. W końcu mówca wzywał do przy­
stępowania do Towarzystwa „Pomocy przemysłu 
krajowego®.

Przemawiali następnie pp.: prof. Ryś, ku­
piec dr. Szarski, wł. biura kredytowego Hieronim 
Weiss, majster stolarski Ligęza, majster tokarski 
Mikołajski, repr. fabryki świdrów w Oświęcimiu 
Popielscki, Alfred Szczepański, inż. St, Hoross- 
kiewićz, akad. Bobrowski i referent, poczem przy­
jęto rezolucyę, aby władze autonomiczna czyniły 
zakupy n krajowych przemysłowców i aby kupcy, 
o ile muszą pobierać towary z Niemiec, kores­
pondowali przynajmniej po polsku.

Poseł doktor Petelenz podziękował na za­
kończenie referentowi dr. Battaglii.

Oiwstość mersyMi i M ili
(S *m p. „Gaa. Nar.“)

K r a k ó w  25 października.
Doroczna urocaystość patrona Polski i chlu­

by Jagiellońskiego uniwersytetu, św. Jana Kan- 
tego, obchodzoną była w kościele św. Anny w 
niedzielę 25. bm. nadzwyczaj okazale i podniośle. 
Zbiegła się ona w tym roku z podwójnym jubi­
leuszem Lat temu 200 sumptem znacznym grona 
profesorów Almae Matris wzniesiono tę wspaniałą 
-twiątymę, mieszczącą dziś szczątki św. Jana 
Kantego, a 85 lat upływa obecnie od czasu, gdy 
rządy kościoła tego i parafii doń przynależnej 
objął obecny proboszcz, ks. prałat I. Bukowski.

W nabożeństwie brał udział uniwersytet ze 
swemi władzami, sumę celebrował ks. dr. Spis, 
kazał jak zwykłe z siłą i zajmująco ks. Chot- 
kowski.

Następnie reprezentacya uniwersytetu wrę­
czyła obecnemu proboszczowi kościoła św. Anny 
cenny npommek w formie adresu, jako wyraz 
uznania za pracę i zasługi położone koło plebanii 
i kościoła; nadzwyczaj stylowo i ze smakiem 
wielkim odnowił te rzeczy obecny proboszcz 
ks. Bukowski, z własnych przeważnie funduszów ; 
w kościele też zaprowadził ogrzewanie, rzeczy 
arcypraktyczne dla tego z zimna znanego przy­
bytku Pańskiego.

Wieczorem uroczyste nieszpory przy wielkim 
udziale wiernych celebrował ks. prałat Bielenin, 
kazanie wypowiedział ks. Boc, T. J. o św. Janie 
Kantym.

Trwać jeszcze będą cały tydzień te nabo­
żeństwa ku cz<ń patrona Polski i zakończą się w 
niedzielę przyszłą uroczystą procesją, w której 
znowu udział weźmie uniwersytet ze swoimi 
przedstawicielami. (-45.)

PrzecMo szymlewi nrẑoraan.
L w ó w  26. października.

Zatrzęsą się z oburzenia groby starych biu­
rokratów austryackich; wołanie: „preczzszymlem 
urzędowym® zaczyna się w czyn przemieniać. 
Ugoszczenie manipulacyi i reforma kancelaryjna 
r . się hasłem rządu, na razie na polu admi- 
nisifacyi politycznej i to na próbę w Dolnej 
Austryi. Namiestnik dolno-austryacki wydał w 
tej sprawie okólnik do starostw jeszcze pod d.

18. września, ogłoszone go jednar dopiero teraz 
pod grozą burzy, jaka powstała w sejmie dolno* 
austryackim przeciw przewlekaniu agend poli­
tycznych. A kwesty*, czy w tej przewłoce ogło­
szenia nie działał także ów szymel, tak dosadnie 
potępiony na końcu okólnika temi słowami: 
„Co nowe, to wszystko trudne; wymaga nieraz 
ścisłego namysłu, zamiast bezmyślnego przepisy­
wania szymla urzędowego. Ale bucząc zawuze 
na cel innowacyi, musi się udać bodaj jakie takie 
ograniczenie wielopisaniny, tego p r z e k l e ń s t w a  
b i u r o k r a c j i ,  zaczemb; się równocwśnie 
i naturalnie raźniejsze też funkcjonowanie na* 
szego szeroko rozgałęzionego aparatu administra­
cyjnego dało przeprowadzić.'

Przyparty do muru uamieetniL oświadczył 
d. 88. bm. w sejmie dolno-austryackim, że na 
próbę już zostały zarządzone reformy w dziedzi­
nie administracji politycznej. Wysłano starostę 
br. Hohenbracha za granicę, aby się zapoznał 
z wszelkiemi urządzeniami, mogącemi przyciąć 
skrzydeł wielopisaniu biurokratycznemu. Na pod­
stawie jego sprawozdania ułożono roguiatyw 
dla starostw, który zapewne wszędzie będzie 
przeprowadzony. Zaprowadzono go już w dwóch 
starostwach dolno-austr., w których lustracja 
namiestnika zastała skutek bardzo pomyślny, bo 
Htosunkowo bardzo mało resiancyj- Nowu te 
urządzenia zaprowadzono również na próbę w na­
miestnictwie dolno-austryacUem.

Przedewszystkiem należy skrócić wszelkie 
sałatw iezia, więc najpierw unikać wszelkich 
floskutów. Wystarczy zrobić sobie notatkę na 
akcie i odesłać napowrót akt z uwagą: „Zgoda®, 
albo z krótkiem podaniem powodów w rasie 
odmowy. Wcale nie potrzeba robić nowych ar­
kuszy, owszem motna poprostu copizać to, oo 
władzę interesiąje. W tej sprawie wydano okól* 
nik do władz namiestnictwu podległycn z prośbą, 
aby się wszystkie mne urzędy (magistraty) do 
tego przyłączyły. Wydział krajowy zapewnił, że 
się zastanowi nad tym nowyn. systemem i do 
niego się przyłączy.

Niepodobna dopuszczać, aby akt karaabols 
odbywał i nie był jednego dnia zaprotokołowany, 
nie powinien też zalegać w ekzpedycie. Zależy 
głównie na szybkiem załatwiania, nawet gdy się 
petentowi odmawia, to woli on, aby natychmiast 
wiedział o odmowie, bo prędze, będzie mógł re­
klamować. Jeżeli się nie zaprowadzi radykalnego 
uproszczenie, to u t o n i e m y  w a t r a m e n c i e  
— mówił dalej namiestnik. Urzędom służą do 
pomocy kancelarye i w namiestnictwie zaprowa­
dzone na próbę ezspedyt w pięciu departamen­
tach. Każdy nadeszły akt ma być w dwóch go­
dzinach zaprotokołowany, a w trzeciej godzinie 
otrzymuje urzędnik konceptowy już cały akt z 
wszystkimi potrzebnymi alegatami, żaden akt, 
który osobnego studyum nie wymaga, nie może 
na stole tego urzędnika leżeć dłużej, jak jeden 
dzień. Od 1. stycznia będzie ten system w reszcie 
departamentów namiestnictwa i we wszystkich 
podległych mu urzędach zaprowadzony. Z tyct 
departamentów, w których ten nowy system za­
prowadzono, kazał sobie namiestnik dnia 22. bm. 
przedłożyć wykaz restancyj i okazało zię, źe nie­
ma ani jednej zaległości.

Ten wywód namiestnictwa daje ogółowi 
publiczności dokładniejszy obraz reformy, niż 
okólnik, który tylko samiż urzędnicy dokładni# 
zrozumieć mogą. Okólnik zaprowadza najpierw 
s z n u r o w y  s p o s ó b  p i s a n i a  ( fortiamfmde 
Sehreibweitc.) Dotychczas traktowano sprawę na 
arkuszach okładkowych i referatowych, w które 
wkładano podania, priora i opinie, odtąd ma się 
to odbywać na chronologicznie pc sobie układa­
nych i zeszywanych kajtkach albo arkuszach, 
tak, i i  cały traktowany akt jakby książkę czytać 
można. Dla prostego i trafnego oznaczania aktów 
znos: się r u b r u m ,  a zaprowadza się tak zwany 

b e t r e f  f“, który, gdy trafnie i powszechnie ua- 
stosowany będzie i gdy konsekwentnie opuszczone 
będ j wszelkie indosszty (noty indossatowe, rezo­
lucje, opinie), zdoła sposób sznurowy dopiąć oe- 
lu : skrócenia korespondencji urzędowej i lepsze­
go poglądu na akta.

Dotychczasowe rubrum odpada a na wszyst­
kich do urzędów publicznych wnoszonych poda­
niach ma być przedmiot sprawy -podanym na 
pierwszej stronicy, a to w górze po lewej stronie, 
(tak, jak obecnie na podaniach sądowych) a  po­
niżej ma być zostawione próżne miejsce na jakie 
trzy centymetry, aby tam akt przedziurawić i na 
sznurek nawlec można. Nazwisko (najpierw) i 
imię petenta ma być u góry przez całą szerozoić 
aktu wypisane. To jest „betreff®, który ułatwi 
robotę protokolantowi. W aktach służbowych lo­
kalnych zaś ma się tam pisać np. „Baden, wo­
dociąg, naleiytości®. Sprawy ogólne ma się za­
łatwiać o ile można tylko jedaym ssiagwortem .

Pierwsza i 
najstarsza i B E S T  ŹURACYi od kilkudziesięciu lat zaszczytnie znana szerokim w-rstwom P. T. Publiczności L w ó w , B y u e b  1 7 , p. Tomasźz

Naj sarka, o b u n io  pod zarządem  Ja n a  F lisarsk iego  poleca w yborne o w łaściw ej tem p era tu ru e  piwo p llsneńsk le , 
wyśmienitą kuchnię, skrzętną i i przejmą usługę. Po przedstawieniach wieczornych zawsze świeża kuchnia.

O iic-sne odwiedziny uprasza z głębokim szacunkiem J A H  F L U A B 8 K L

Pom im o podrożenia  wyrobów 
gum owych o  20 p rc . aprze- 

po ceoach  najtańszych

uznane w całym  święcie za n a j­
lepsze, n i j  now szym  Fasonach 

1 w najw iększym  wyborze

Lwów, 
Hotel Francuski.



2 (JA ZET A NARODOWA z Wtorku T m  27. Października 1901 N 245.

np. „Gruźlica* zam iast: „Zarządzenia celem
zwalczenia gruźlicy*. Można tei oouszczaó wstę­
py zwykle, np. .W  odpowiedzi na notę z d. . . .  
którą proszono o uwiadomienie... komunikuje się 
oo następuje*, a natomiast krótko wymienić to, 
o co proszono.

Można też jednsm słowem załatwiać Bpra- 
wy, np. „Zgoda*, albo „Odrzucono*. „Szlag wor- 
ty* należy dobierać starannie i jednakowe we 
wszystkiei urzędach. Mają tei odpaść nienaleiące 
do sprawy, albo tyko okres przejściowy oznacza­
jące wyrazy, np. wniosek o — podanie o pozwo­
lenie — resurs przeciw decyzyi oo do — opinia 
w sprawie i t. d

O ile skrócenia te mog# bardzo dę przyczy­
nić do szybszego załatwiania spraw i jak bardzo 
wprowadzenie ich także do naszej administracyi 
politycznej byłoby wskazane — wykazywaliśmy 
w szeregu artykułów „Reforma administracyi po­
litycznej*, pomieszczanych w 1 pen br. w Oas. 
Narodowej.

Interesujący list z Petersburga.
Jeden z najwybitniejszych publicystów włos 

k.cn, p Luigi Barzini, zamieścił w Corriere dełla 
Sera interesujący list z Petersburga, dokąd wy 
słała go redakeya, celem wybadania właściwej 
przyczyny, która skłoniła cara Mikołaja do za­
niechania podróży do Rzymu. P. Barzini był juź 
niejednokrotnie w Petersburgu f dzięki wysokim 
rekomendacyom udało mu się zadzierzgnąć bliższe 
stosunki z wieloma wpływowemi osobistościami, 
dzięzi czemu udało rau się zebrać wiarygodne 
w.adomości z pierwszego źródła. Ponieważ rewe- 
lacye rzeczonego publicysty zawierają liczne 
szczegóły i n a s  P . i l a k ó w  ż y w o  o b c h o ­
d z ą c e ,  streszczamy niektóre ważniejsze ustępy 
owego listu.

Rosjanie uczuli się boleśnie dotkniętymi 
skutkiem kampanii, jaką podali socyaliści włoscy 
przeciwko wizycie cara, ponieważ w tern widzieli 
obr izę narodu rosyjskiego. „Forma rządu jest na­
szą wewnętrzną sprawą, która : as samych tylko 
dotyczy, na zewnątrz Rosję reprezentuje nasz 
cesarz i nie możemy dopuścić do tego, aby mia­
no dyskutować aad tern; czy ma być pr yjętym 
dobrse, czy źle* — taka jest ogólna opinia w Pe­
tersburgu .

Nie ulega wątpliwości, że obrażona miłość 
własna znaczna odległość i nieznajomość naszych 
(włoskich.) stosunków i sposobów myślenia na 
szych prrewódców ludowych — przyczyniły się 
do egzageracyi samego faktu. Le^z trzeba :• ieć 
jakiś takia pojęcie o soosobie myślenia Rosyan, 
ab; zrozumieć wszystko. Jeśli niektórym .«;eva- 
listom włoskim zdawało się, że poznali stosunki 
rosyjskie po kilku rozmowacn z jakimś anarchi 
stą rosyjskim w Szwajcaryi, to są w wielkim 
błędzie, jak zarówno łudzą s ę  i ci, którzy „zna­
ją* Rosyę na podstawie lektury starych powieści, 
w Których każdego Lohatera zsyłają na Syibir, 
lub pada rn  ofiarą wilków i niedźwiedzi. W Rosyi, 
gdzie wszystko jest tak pobożnem i gdzie car 
jest tak religijnym, obraza osoby monarszej przy­
biera szerokie rozmiary w mniemaniu ogółu, 
zwłaszcza, sKoro ta obraza pochodzi z zewnątrz. 
Studenci mogą demonstrować przeciwko ministro 
wi oświaty, robotnicy przeciw min strowi spraw 
wewnętrznych, polieya moi? atakować jednych 
i drugich, ale osoba cara tu w grę nie wchodzi 
< nikomu ani przez myśl nie przechodzi mieszać 
w to osobę monarchy.

Rosyan.e — pisze dalej p. Barzini - są 
zagorzałymi narodowcami; internauyonalista na­
leży do rzadkich okazów. Nie może być zatem 
mowy o solidaryzowaniu się liberałów rosyjskich 
z włosi imi mię Iz narodow ami. Tym ostatnim 
zdawało się, że praez antyearskie demonstracje 
przysługą się rosyjskim wohiodumcom, a tym­
czasem ci ostitni uznali takie zachowanie się 
przyjaciół włoskich za kamień obrazy, za poli­
czek Jeien z „zapsdników*, kochający szczerze 
Włochy jazo krainę wolności, rozmawiając z p. 
Barzini na temat demonstracyj aotycarskic'a, 
rzekł: Bfais vo»8 les Jtaliens, vous avee perdu 
ta tete 1

O wtaśc.wej przyczynie zaniechania przez 
cara rodróży do Rzymu dowiedział się p. B arzi­
ni m ministerstwie up*u zagranicznych Jeden 
z najwyższych dygn>tarzy (nie hr. Lamsdorf) 
uświadczył: „O ile mi w adomo ( onieważ decy- 
zya zapadła me w Petersburgu, lecz w Darmsta- 
dziój winę zaniechania tei podróży ponosi całko 
wicie wasz rząd (włoski), ponieważ ten rząd nie 
umiał, czy nie chciał daC doBMatecznych gwaran- 
cyj. Gdyby wasz rząd oświadczył, ie  nic nie stoi 
podroży najj. pana na przesskodzie, to podróż 
byłaoy niewątpliwie przyszła do skutku*. de$t 
jusie l — odpowiedział na to interlokutor.

Barzini opowiada dalej, że Mikołaj II. miał 
silną wolę odwiedzenia Wiktora Emanuela nawet 
i po pamiętnem skandalicznem zajściu na Monte 
Citorio, kiedy to skrajna lewica z dep. Morgarim 
i Ferrim  na czele wystąpiła z obrażającymi in­
wektywami przeciwko carowi.

Wkrótce potem zmienny su, stosunki na 
dworze rosyjskim Walka zacięta między oboza­
mi Witte Lamsdorf a Plehwe zakończyła się — 
jak wiadomo — zwycięstwem ostatniego Zwo- 
.eonicy Wittego i Lamsdorfa uchodzili poniekąd 
za postępowców do pewnej miary „liberalizują­
cych*. Obóz ten wypierał dawne niechęci i u 
przędzenia względem Włoch i propagował ideę 
zbliżenia się do młodego króle twa. Stronnictwo 
zaś Plewego uważano za reasionario e potisieseo 
me sympatyzujące z Włochami.

Nastała tedy w Rosyi aona reakcyi. Duszą 
tego ruchu jest wielki książę Aleksander Michaj- 
łowicz i Bezobrazow, członek rady państwa. 
Obydwaj cisszą się wielkiem zaufaniem carowej- 
matki i wywierają wielki wpływ na młodego C8 
sarza. Wraz z Wittem traci swe dawne znacze­
nie jego przyjaciel polityczny, hr. Lamsdorff. 
A on to właśnie dokładał wszelkich starań, aby 
podróż carstwa do Rzymu prz szła do skutku. 
Ds.enniki donosiły, że na kilka tygodni przed 
pn.ektowaną wizytą udał się do Włoch szef 
tajnej policyi, Lapucbin, wiaz z całym sztabem 
detektywów: jest to już dzieło Plehwego Prócz 
enuncyacyi Zanardellego niemało zaważyły w spra­
wie podrc ty carstwa zastraszające relacye szefa 
policyi tajnej

Stało się to wszystko na kilka dni przed 
wyjazdem Wiktora Emanuela do Paryża. Luigi 
Barzini pisie, że pobyt cara w Rzymie miał mieć 
doniosłe znaczenie polityczne „Mowiono już o 
konsekwencyach odwiedzin w Watykanie — pisze p.

Barzini — k t ó r e  m i a ł y  d o p r o w a d z i ć  
d o  m i a n o w a n i a  k a r d y n a ł a ,  r e z y ­
d u j ą c e g o  w W a r s z a w i e  (ehe aoreble 
eondotto M a  nomina di on earditust^, residenP 
a Warsavia).

Pewnem jest, że zaniechanie wizyty nr stą 
piło skutkiem wymiany depesz między Rzymem 
a Darmstaiem, że Rzym nie dal dostatecznych 
gwarancyj co do bezpieczeństwa osobistego 
cara

A teraz — powiedzmy otwarcie — kończy 
Luigi arzini — przygłuszając a  sobie uczucie 
miłośoi własnej, tak boleśnie dotkniętej z winy 
jednostek i bez łudzenia się, jakobyśmy nie wi­
dzieli zła, które nas czena, a które jest zanadto 
przykre i upokarzające naszą cześć narodową, 
abyśmy je mieli teraz analizować, powiedzmy 
szczurze: jest li to odroczenie, czy zaniechanie 
odwiedzin?

Wrażenie, jakiego w Petersburgu doznałem 
— powiada w końcu p. Barzini — świadczyłoby 
o tern, ie  się ma do czynienia z odroczeniem 
wizyty, lecz z odroozeniem na bardzo a bardzo 
odległy termin.

S  E J M .
L w ż w  25. października.

Nad Untawą c parcelacyi mogła się była 
wywiązać dyskusya bardzc ciekawa. I takiej się 
spodz.ewano. Tymczasem wywiązała się dysku­
sya tylko charakterystyczna. Posłowie radykalni 
objawili w niej zupełnie niedwuznacznie pragnie­
nie .połknięcia* obs arów dworskich. Pragnienie 
(o u posłów ruskich zupełnie pojmujemy, ale 
u posłów polskich jest ono z jednej strony wy­
razem tej nienawiści do klas starszych, jaką 
wsączają w nich niektórzy agitatorowie, a z dru­
giej bezwiednem echem socjalizmu, którem jeden 
z pierwszych przywódców ludowców próbował 
zakwasić ruch ludowy w Galicji. Zetrzeć z po­
wierzchni ziemi dwory polskie! Te dwory, które 
są zniczami tradycyi i myśli polskiej. Dwory 
polskie, których byt i pomyślność rozstrzyga
0 pomyślności i rozwoju ludu polskiego] Szkoda, 
że p. Stapiński nie słyszał wczoiaj słów posła 
Bojki w Przeworsku wypowiedzianych. Był to 
głos odczuty, więc szczery, dzisiejsze słowa p. 
Stapińskiego były tylko wołaniem nienawiści.

•  **
42. pc „»easenie 1 seiyi V III . perj sejm.

Po odczytaniu wpływów przystąpiono do 
przeiwane, .w sobotę dyskusyi nad 

■ n a la n ą  s t a t u t u  u a a h u  k r a j o w e g o .
W dyskusyi zabierało głos Liku mówców, 

ale donioślejsze znaczenie miało tylko przemó­
wienie p. K o l i s c h e r a ,  który przestrzegał, 
aby pożyczek inwestycyjnych nie wydawano w 
gotówce, lecz w odpowiednich listach, inaczej 
bowiem zatraconą by mogła być równowaga mię­
dzy kapitałem unieruchomionym a ruchomym. Z 
uwagą tą zgodził się sprawozdawca p, H n p k a
1 dlatego sprawę tę odesłano raz jeszcze do wy. 
działu krajowego Inne zaś wnioski komisyi ban­
kowej, stosownie do znakomitego sprawozdania 
p, Hupki i świetnych jego dzisiejszych wywodow, 
uchwalono. Mianowicie zmieniono £. 2. statutu 
w tym kieruiku, śe odtąd obok polskiej naawy 
Banku krajowego dodaną będzie jeszeze nazwa 
w językach ruskim, niemieckim i francuskimi i 
uchwalono nowe przepisy o udzielaniu pożyczek 
na skrypta notaryalne gminom, powiatom, kasom 
pożyczkowym i innym kołom kredytowym, oraz 
osobom prywatnym zł hipotecznem ubezpiecza­
niem

Catewa p » x« lw j|w h
Komisja agrarna przedłożyła sprawozdanie

0 wnioski posła Rutowskiego w sprawie wydać ia 
ustawy parcelacyjnej.

P. O l e ś n i c k i  po dłużbzych wywodach 
postawił wniosek o przejście do porządku dzien­
nego nad przedłożonym  projektem o polec nie 
/yd sia łow i Krajowemu wypracow ania ustaw y, 

któraby zastrzegała miejscowej gminie pierw szeń­
stwo wykupna giuntów.

P. H u p k a  w przekonywujący sposób po 
pieiał wnioski komisyi.

P. M e r u n o w i e z  zaproponował dodatko­
we do wniosku komisyi agrarnej postanow enie, 
polecające wydziałowi k ra j, ażeby ujął kierunek
1 opiekę nad ruchem w zakresie zmian stanu 
własności ziemskiej według planu należycie obmy 
ślauego. W tym celu miałby wydział kraj. odpo 
wiednio zreformować komisyę krajową dla spraw 
rolniczych a przy wydziałach powiatowych ażeby 
zorganizowano komisye p wiatowe dla spraw rol­
niczych.

Ks. S t o j a ł o w s k i  zwalczał p. Ole­
śnickiego i występował przeciw nieograniczonej 
podzieln iści gruntów.

P. S t a p i ń s k i  domagał się pewnych ule­
pszeń w projekcie ustany, wyrażał się z lekce­
ważeniem o kwestyi lasów, pomieszał rzecz o 
drzewostanie lasu z drzewem do wyrębu.

Potem zabrał głos sprawozdawca p. R u- 
t o w s k i.

Ustawa parcelacyjna według wniosku ko 
misyi opiera się na zasadzie, by nie znosiła je­
dnostki gospodarczej. Wykluczoną od dobro­
dziejstw uatawy byłaby parcelacya przez osoby 
prywatne, jako nabywcy na spekulacyę. Olom 
orzekania, czy pa.celacya odpowiada warunkom 
usta vy, byłyby utworzone komisye pareelacyjne. 
Ustawa parcelacyjna winnaby zapewnić zniżenie 
do minimum należylości przenośnej immobiliarnej 
do 1/4 części stopy normalnej, a dalej uwolnienie 
dotyczących, dokumentów od należytości skarbo­
wej i stempla s ałego. Ustawa proponuje udo 
godnienia w sprawie oddzielania parcel i części 
parcel. Długi hipoteczne mają być przeniesione 
tylko w wysokości stosunkowej. Tabularny roz­
dział ciężarów miałby przeprowadzić sędzia po­
wiatowy wedle zasad postępowania niespornego. 
Wreszcie ustawa proponuje stworzenie specyal- 
uego i redytu parcelacyjnego, pod egidą Banku 
kraj. lub instytucyj wyłącznie dla parcelacyi prze­
znaczonych, któreby się nadzorowi kraju poddały.

W myśl tych zasad sej n polecił wydziało­
wi krajowemu, by wypracował i na najbliższej 
sesyi przedłożył projekt ustawy parcelacyjnej, 
któraby unormowała z punktu widzenia interesu 
publicznego sprawę parcelacyi. Nadto przyjęto 
przez sprawozdawcę poprawkę p. Sch&‘zla, by 
starać się o uzyskanie ulg naleiylościowych w 
dmdze ustawodawstwa państwowego.

Głosowanie nad wnioskiem p. Merunowicza 
odbędzie się na >:osiedzeniu wieczornem, które 
się rozpocznie o godzinie 8.

Komisya szkolna odesłała do subkomitetu 
sprawę utworzenia gimnazyum ruskiego w Stani 
riawowie na wniosek Leona hr. Umińskiego z 
poleceniem, aby subkemitet przedłożył komisyi spra 
wozdanie do dni trzech. Przeciw temu wnioskowi 
głosowali jedynie: kB. metropolita Szeptycki i p. 
Barwiński.

K R O N I K * .
Jjtoóu, dnm 26. patdaiemika 1903

Z powoda, iż czcionki Gazety Natv<iotcej 
nie są jnż dobra do ezytania zanadto bowiem 
czarno wychodzą w druku, posi-inowiliśmy je nan- 
nąó a dać nowe czoiunki, co nastąpi już jutro a 
najpóźniej pojutrze. Do tego też czasn wstrzyma 
jemy się z rozpoczęciem draka dłuższych nowych 
powieści w fejletonach es pierwszej i ostatniej 
stronicy Ornety

— Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komi­
sarza powiatowego, JóW a Rnebenhanera z Mościsk 
do KohatyLa, koncypistę namiestnictwa, Ignacego 
Knkawskiogo z Rohatyna do Sokala, praktykan­
tów konceptowych namiestnictwa, Edwarda Ntu- 
nianna ze Lwowa do Drohobycza, Hieronima Ża- 
klińskiego ze Lwowa du Muścisk, Kazimierza Wy- 
sncaańskiogu ze Lwowa do Sokala i Michała 
Meiznei ze Lwowa do Trembowli.

— Z politechniki. P. Jan oc^pman i p. Maryan 
Lękniewski zdali na wydziale budowy maszyn 
dragi egzamin państwowy i zostali nsnani z< „bar­
dzo uzdolnionych.

K r o n i k a  l w o w s k a .
=  Kunfbroiiu]" w namiustnlctwlo w sprawie 

języka ruski,go t. urzędowaniu lwowskiego ma 
gi.’trar,u odbyła się w sobotę popołudniu w obecno­
ści namiestnika. Reprezentanci gminy wyjaśnili swe 
zapatrywanie na kwestyę języka urzędowego w 
ogóln ści. i rozmiarów, w jakiob magistratowi wol­
no używać w urzędowaniu języka niskiego Refe­
rent namiestnictwa, radca dworu Manthner bronił 
reskryptu namiestnictwa. Decyzya jeszcze nie 
zapadłe

„Diło* wujuje oszczerstwami. Diło nie mo­
że darować ks. dr. Semunowowi, administratorowi 
gr kat. parafii w Kołomyi, że o ruskich gimna- 
zyach kołomyja'.ich powiedział prawdę od tego czasn 
gdy tylko może k 9 dr. Semenowa napastuje. Obe­
cnie otrzymujemy od jednego s kapłanńw następu­
jące pismo z prośbą o zamieszczenie:

Diło  w nr ze 227 z dnia 21 bm. zamieszcza 
„dopyś* pod tytułem: .Nowa kompomitacya ks.
dr. Semenowa*, w której lak niskiemi oszczerstwa­
mi jc^zcso z czasów szkolnych obrzuca tego ka­
płana, że z obrzydliwością tylko je odczytałem. 
Jako kolega tego ks. dr. Semenowa ze stanisła­
wowskiego gimnazyum podnoszę publicznie, że w 
Stanisławowie znaliśmy go jako wzorowego ucznia 
i dcbrtfg ko'egę, którego otaczaliśmy zympatyą 
i zaufaniem koleżeńskiem.

Że Diło podobną „dopyś* zamieściło, nie 
dziwię s.ę woale, bo przecież w nyscy wiedzą, ja ­
kim „omłotem* karmi Diło  swoich czytelników; 
ale że „ntoren tej „dopyS* jest koUgu szkolny 
ks. dr. Semenowa z ław szkolnych i do tego je­
szcze ksiądz ruski, w to jnż rzeczywiście trudno 
uwierzyć. A że tak jest, widać z samej treści „do 
pyś’i", bo wyraźnie czytam: „pysae nam oden r je - 
ho (ks. Semenowa) dawnyck, a dobrych znakomyok 
zi srkilnoi ławki*, i że jeet księdzem, wi łaó ztąd, 
że w tejże „dopyż’i* skarży się, że z winy (II) ks. 
Semenowa za drogo zapłacił rewerendę.

Przecież koleżeństwo na równi cenimy z bra­
terstwem. Dwaj koledzy bes względu na narodo­
wość, przekonania polityczne, stanowisko etc. spo 
tykają się zawsze jakby bracia. Witają się najser­
deczniej, s prawdziwą przyjemnością wspominając 
czasy wspólnie spędzone na ławie szkolnej.

A tu „oden z dobrych znakomyon zi szkilnoi 
ławki* podpatrzywszy słabe strony a swego kolegi 
jesseze na ławie szkolnej, miota błotem oszczerstwu 
na tego kolegę wtedy, gdy ten zajmnje kapłańskie 
stanowisko w społeczeństwie. T.udno ta dobrać 
dość doeudnych słów na określenie podobnej podto- 
ty. Aż żal, że taka „lndyna* noai rewerędę.

Dla nieświadomy }h dodaję, że ks. dr. Seme­
nów jest rnskim księdzem i obecnie admin! {truje 
paratLę ruską w Kołomyi. A więc ruska gazeta o» 
spółkę z ruskim księdzem błotem oszczerstwa ob ­
rzuca drugiego księdizs. Czyż to nie charakterysty­
czne ? Cóż więc dziwnego, jeżeli ta gazeta i jej 
podobni „ dopysuwateli* oczerniają społeczeństwo 
polskie ?

=  Tramwaj elektryczny z powoda doniesienia 
FfStdŚuiitu, jakoby nowo nabyte wozy dla miej­
skiej kolei elektrycznej z winy fałszywego obli­
czenia co do dłngośei wyskakiwały a aayn na 
wszystkich zakrętach ML, że gmina ponosi szkodę, 
120.000 koron wynoszącą, komunikuje nam, że 
wiadomość ta jeat mylną i poabawioną zupełnie 
wazelhiej fachowej podstawy. Właśnie apecyalnośoią 
konstrukcyignowonabytyoh wozów są patentowane 
„osie zwrotne*, ktńre im pozwalają nawet najmniej­
sze łaki Drtć z zupełną łatwością a kilkakrotne 
wykolejenia zarówno nowych jak i staryoh wozów 
w zawróci# na placu c/owym, były zupełnie nieza 
leżna od konstrukoyi wozów. Celem zapobieżenia 
wykolejeniom takim na przyszłość zostały w tem 
miejsca siyny lęsoiowo w> mienione a dalsza wy- 
mian s yn jest obeonia w toku. Ktoś aupełnio 
niefachowy w jedno potąoayl te dwie od siebie 
zapełnia ■ iezaleźne rseczy: zepsncia się szyn
i zaknpno nowych wosów — i wprowadził w błąd 
Prtedhrit,

—  lOlUmna Mickiewicza. Wobec trudności, na 
które w ostatnich czasach ^wrócono nwagę, a mia 
nowicie, że na wałach Hetmańskich z powoda skle­
pienia Fełtwi nie będzie mogła stanąć kolnmma 
Minkiewicza, nrząd budowniczy miujsoowy wypra­
cował nowy projekt. Według tego projektu kolumna 
sUnąó ma ■-* miejscu, gdzie dziś studnia a na niej 
figura Matki Boskiej na pl. Maiyaokim, a ozdobna 
studnia z tą fig irą stanęłaby na wałact Hetmań 
skich tam, gdz e dotąd był klomb Kwiatowy, 
a względnie stanąć miaia kolumna. Arcybi tkup ks. 
Biiosewski nie uprzeoiwił się w zasadzie na prze­
niesienie figury, zażądał jednak wpierw przedło­
żenia planów Nowa studnia ustawioną zostałaby 
na pięknym ookcle, na którego czterech stronach 
z paszcz lwich głów wylewałyby się strngi wody, 
■i poniżej każdej głowy byłyby rzeźbione konchy, 
do .tórych spływałaby woda. Z konch szłaby wo­
da do płytKiego, ozdoDnegc basenu.

=  Raut akadeiAifcirf Czytelnia akademicka u 
rządza jak corocznie dnm 14. listopada w salach 
Kasyna miejskiego raut, na program którego złożą 
się prodnkeye wybitnych art* stów diaiuati: lwow­
skiego, oraz znanych sił muzykalnych ni szego mit 
sta. Po rancie mają się oabyó tańce.

— Wi0C 30 miast zakończył się w sobotę 
wieczór. Co do wdrożenia ukcyi w celu uzyskania 
dla i nnkeyonaryuszy urzędów autonomicznych miej - 
skich takich samycŁ ulg na kolejach państwowych, 
jakie przyznar o urzędnikom państwowym, polecono 
komisyi stałe, zająć się tą sprawą. Wniosek p. 
Czajkowskiego o zmianę §. 16. ust szkolnej, dalej 
wnioski p. Storna, w spawie zmianjr ordynacyi 
wyborczej do sejmn, wreszcie wniosek p. Wito- 
słi wskiego, ; by starać się n rządu o subweneye 
dla miast na cele asanacyjne, odesłano do komisyi 
stałej

=  Urzędnicy pocztowi. Walne zgromadzenie 
Towarzystwa czynnej pomooy urzędników poczto­
wych odbyło się w sobotę. Po zagajeniu zgroma­
dzenia przez prezesa Pikora przyjęto do zatwier­
dzającej wiadomości sprawozdanie, wykazujące w do­
chodach za i. 1902. 5534 k., w rozchodach 4880 k. 
Majątek Towarzystwa wynosi 32*210 k. w papie­
rach i gotówce. Członków liczy Towarzystwo 953. 
Prezesem i wiceprezesem — wybrano ni wniosek 
p. Ckołodeckiego przez aklamacyę dotychczasowych 
kierown>Tów, pp. Pikora i Kareschs, do wydziału 
weszli zoś: pp. Łoziński, CbołodecK , dr Jckescn, 
Tyszkowski. Pawiowsl i, Szymański, Gang, Hna- 
tyk, Kmietowiuz, Bartowski, Sidorc. icz, Frllauf; 
do komisyi rewiryjnej pp. Andraszsk, Krzemień, 
Hamerski.

— Otwarcie klasy I. w gimnazyum V. we
Lwowie. Z powoda przepełnienia we wszystkioii 
polskich gimnazyach lwowskich, wskutek którego 
okazała się niemożność przyjęcia do kl. I. - jzystbich 
uczniów, którzy się w bieżącym roka zgłosili, uj 
rżała się Rada szk. krajowa w konieczności otwar­
cia jeszcze jednej paralelki ki. I. w gimnazyum V, 
Z powodu trudności w wynajęcia odpowiedniego 
lok&ia, sprawa przeciągnę!, się do teraz. Obecnie 
odzywają się wpisy. Zgłosiło się jnż 26 uczniów 
a przypnszczaó na eży, że liczba nczoiów przekre 
czy pięćdziesiąt Z powodn,że po przeprowadzonych 
adaptacyach lokal przeznaczony na no^o powsta­
jącą paralelkę (przy ul. Czarneckiego 1. 8) jest je­
szcze wilgotny, nie ohcąc narażać zdrowia dzieci, 
odłożył dyrektor Próohnicki otwarcie tej klasy do 
29. bm.

=  (g) N&ęła u.wi irć. Anastazya Meger, 40 lat 
licząca, dostatnio nbraua przyszła Jud rano do 
kościoła św. Anny Fodozas modlitwy zemdlałr., 
zanim jednak d nieaiono ją do zakrystyi nastąpiła 
śmierć skutkitm porażenia. Komisaryat dzielnicy II, 
odstawił zmarłą do zakłada medycyny sądowej

— (g) Ucieczka defraudanta. Przed kilka dnia­
mi donieśliśmy o ucieczce agenta handlowego Or­
lińskiego. Do biorą policyi zgłosiło się dotychczas 
14 bńdaków, którym Orliński obiecał porać ę i 
pobrał od u ich pieniądze. Dziś zgłosił się Jan 
Król prebend.,ryasz w zakładzie brała Alberta z 
doniesieniem, że dał Orlińskiemu 3 świadectwa,' 
celem wyrobienia posady. Świadectwa zwróciło mu 
biuro bezpieczeństwa, ale pieniądze przepadły.

ł&JrtmjUca k rajow a
W Tłumaoza odbędzie się 4. hetopadr o godz. 

11. rano w sali rady powiatowej walne zgromaaw 
nie członków tłamackiego oddziału gal. Towa­
rzystwa gospodarskiego. Prezesem tego oddziała 
jest p. St. Bofcdanoy .o*

W Stanisławowie odbyła się rozprawa karna 
przeciw 62 więźniom, którzy za namową przesie­
dlonych tn skazańców lwowskich dopuścili się d.
8. i 4. stycznia rozruchów w stanisławowskim za­
kładzie karnym. Uwolnio .o 19 o .m arzonych  a re­
sztę 43 zasądasao na karę od 3 do 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia za złośliwe uszkodzenie cudzej 
własności (połamanie sprzętów więiiennych) i za 
obrazę religii, sponiewieram bow iem obraz Matki 
Boskiej.

i Czortkowle wydział SoKoła zakupił plac 
bcdowlaay i w przyszłym roku zacznie budować 
własny dom soKoli.

Pan oKlC leezónle W Andrychowie toczył 
się przez dni kilka proces karny przeciw golarzo­
wi Zeileuderowi i jego zięoiowi Mittleruwi a jako 
współoskarzeni zasiadali na ławie i agist r farma­
c ji Wisłocki, zarządca apteki i jego p mocnik De 
reń. Świadkowie — a preosłucli uio ich około 90, 
zeznawali przeważnie korzystnie, mówiąc, że otrzy­
mane leki im pomagały, sąd jednak skazał Zeilen- 
dera na 4 a Mittlera na 8 tygodnie m sz ti Wi­
słockiego skazano na 10 dni aresztu z prawem 
zmiany na grzywnę 100 kor, n i aa odebrauie na 
3 lata dyplcma magistra a Derenia na 2 dni are­
sztu lub 20 kor. grzywny.

Z Mik iłajown nad Duiastram donoszą, że 
dnia 22. b. m. przed wieczorem gospodarz Hryń 
Pańciyszyn, rolnik w Rozwadowie, żonaty, dostał 
nagłego nupadu szału, w czasie którego wziął sie­
kierę i zabił w okrutny eposób naprzód 4-letnią 
córeczkę a potem 8 letniego syna i trupy ponkta- 
dal w chałupie na ziemi. Po chwili, gdy sąsiadka 
przyszła do chałupy, zaetaik strat mego mordercę 
patrzącego z zimną krwią no trupy. Mordercę od­
stawiono do sądu w Mikołajowie. Przesłuchany na 
pytania sędziego śledczego wcale nic nie odoowia- 
dał; natomiast okazało się, że dzieciobójca przed 3 
laty był przez miesiąc w zakładzie dla obłąkanych 
w Knlparkowie.

Z Trembowli piszą nam: Onegdaj odbyło 
się tu posiedzenie rady powiatowej, któremu prze­
wodniczył wicemarszałek ks. Korzeniowski. Po wy­
borze jednomyślnym Jerzego kr. B a w o r o w -  
s k i e g o  trezesem rudy powiatowej, przemówił ks. 
dziekan Korzeniowski bardzo serdecznie, podnosząc, 
że hr. Baworowski dał jnż dowody poświęcenia się 
Dreoy obywatelskiej a jego zesady religijne i do­
tychczasowa działalność uprawniają do nadiuoi, iż 
rada j owiatowa pod jego kierunkiem pracować 
będzie dla rozwoju powiatu a tem samem i dobra 
kraju.

W odpowiedzi na tą pełną ciepła mowę ks. 
Korzeniowskiego wygłosił ar. Jerzy Baworow- 
Su dłuższe, godne zanotowania przemówienie. 
Zazn: czył on, że głównem i najważniejszem za­
daniem rady powiatowej jest zarzą'-' ekonomiczny 
powiatu, a skoro zarząd tan obejmuje wspólny 
majątek i wspólne potrzeby powiatu i jegc zakłu- 
dńw, zatem niejako oałośó dobra powiatu, należy 
główny nacisk położyć na administracyę tego do­
bra i tak postępować, jak rządzić eię powinien 
dobry gospodarz majątku. „Oszczędność* powinna 
być myślą przewodnią, ale q izozędnożó dobrse zro­
zumiana a nie skąpstwo i małoduszność. Mówiąc 
c ad uinistraoyi głńwny nacisk położył hr. Baworow­
ski na zarząd majątkńw gminnych, które wymagają 
jak najściślejszej be-istrounej kontroli, t»oi tei gdy

zajdzie tego potrzeba, należy zastosować jak naj­
ostrzejsze żrodki ostrożności i dyscypliny bezstroa- 
noj, aby nie dopuścić do uszczuplenie mienia gmin 
nego, które jest podstawą ekonomicznego rozwoju 
poszczególnych gmin a tem samem i całego po- 
wiatu.

Drogi i gościńce właściwie i odpowiednio 
prowadzone a budowane pod kontrolą organów pr 
wiatowych z wykluczeniem wydatków nadprogra­
mowych, 61, — zdaniem p. hr. Baworowskiego — 
jednym z głównycń czynników podniesienia ekono­
micznego powiatu, a dla powiatu trembowelskiego 
mają tem większe znaczenie, ile, że w powiecie jest 
kilka więK8f/ch  miasteczek. Smutne a liczne przy­
kłady tegorocznych pożarów w kraju wysuwają 
na pierwszy plan t ikże ap-awę organisowa- 
aia straży pożarnych, zakupna sikawek i przestrze­
gania ściśle nowej ustawy budowlanej. Dążyć de 
tego powinniśmy, aby, o ile możności w żadnej 
gminie straży takiej nie brakło. Dalej p. hr. Ba­
worowski razuaczył, że w miarę funduszów, jakie- 
mi powiat rozporządzać będzie, uważałby za stoso­
wne kreować lub uposażać zakłady dla kultury 
krajowej, zakłady zdrowia i zaopatrzenia ubogicL 
prz; rotem podniósł, że są już zebiane w większej 
części fundueze na budowę szpitalu. Nowy mar­
szałek poruszył dalej w swetn pięknem przemówie­
niem sprawę zakładania kas pożyczkowych Reifei- 
sena, ale tylko w tych go iuach, w których są od- 
po? ieane do prowadzenia ich osobistości, Instytn- 
cye takie byłyby bardzo pożądane dla włościan, 
bo ochraniają ich od straszliwej lichwy, w skutkach 
nieobliczalnej często, do zupełnej ruiny doprowa­
dzającej.

Następnie zwrócił się hr. Bc..?jrowski do ko­
legów z Rady powiatowej z prośbr o poparcie 
w urzędowaniu, przyczem oddał należne uznanie 
zasłngom dotychczasowego wiceprezesa, ks. dzięki ,na 
Korzeniowskiego, który jako mąf prawdziwej, peł­
nej pośWięoenia i zaparcia pracy obywatelskiej, 
zawsze świecił i świeci przykładem cnót i wyraził 
nadzieję, że on, który tyle lat dla dobra powiata 
pracował i pracuje a niezawodnie i nadal pracować 
reohce, będzie darzył nowe prezydyum swą do­
świadczoną radą, aby mogło w tej pracy dorównać 
dawnemu prezydyum.

H. Baworowski aaapelował również do sta­
rosty, wyrażając przekonanie, że autonomiczna 
władza powiatowa niewątpliwie znajdzie pomoc 
w politycznej władzy powiatu, na czele której 
stoi dziś urzędnik oby watek w calem znaczenia 
słow«

Przemówienie swoje zakończył hr. Baworow­
ski zwróceniem się także do zarządu gminy m. 
Trembowli, którego to prastarego grodu rozwój 
leży na seren i Radzie pcw. „Sądzę, że zgoda i 
jedność między nami a zarządem niiaeia — mówił 
hr. Baworowski — panowró będą dla dobrze zro­
zumianej wspólności interesów i tn znów możemy 
żywić jak najlepsze nadzieje, bo zarząd ten Spo­
czywa w wytrawnych rękach powszechnie szano­
wanego dr. OlpińskiLgo, który ; zsiadając i w wy­
dziale powiatowym, skutecznie dla wspólnego do­
bra pracować zechce, mając niepoepoutą rutynę 
i praktykę w tym kierunkn*.

Po dokonanym następnie wyborze wioemar- 
szałka, któ ym, jak już donosiliśmy, został wybrany 
hr. Józef Koziebrpdzki i po wyborze członków wy­
działu, „Harmonia* trembowelska urządziła owacyę 
nowemu prezydyum Rady pow.

Nie potrzebuję dodawać, źe powiat pokłada w 
hr. Baworowskim wie1 kie nadzieje i spodziewa się, 
ós jako miody, pełen sił a chętny pracy puulicznej, 
będzie miał ambicyę takiego zorganizowania po- 
wiata trembowelskiego, by powiat teu innym mógł 
za wzór służyć. Hr. Jerzy Baworowski rozpoczyna 
właśnie dopiero życie publiczne a że jnż wybrano 
go posłeno sejmowym i obecnie marszałkiem po- 
wiata — w tem dowód, że cieszy się dużeu za- 
lfaniem współobywateli, a że go nie zawiedzie, 
jesteśmy tego pewni.

K r a n ik a  p o w u e e h n a .
§ Sprawa mianowania biskupów polskich w

Stanach Zjednoczonych jest w ręku propagandy 
wiary i żadnej dotąd decyzji nie powzięto, choiby 
z tego powod., iż obecnie są wasacya i pierwsze 
plenarne posiedzenie kardynałów, nahćącyuh do 
kongregacyi propagandy, naznaczone jest n . listo­
pad. Tego zaś rodzaju sprawy bywają rozpatrywa­
ne na plenarnych posiedzeniach. Wobec tego t.u- 
dno mówić o tem, Czy Watykan zgodzi się tylko 
ca obsadzenie wikaryatów generalnych przes pol­
skich prałatów, ozy też propaganda zażąda przed­
stawienia sobie listy kandydatów na katedry bi­
skupie, w Chicago lab Bafallo, gdzie kolonie pol­
skie są wielkie, czy też wreszcie ustanowiony u l 
będą bisknpi misijni, specyalnie dla polskich mie­
szkańców Stanów Zjednoczonych. Obecnie propa­
ganda koresponduje o to z delegatem apostolat.m 
w Waszyngtonie, to znów z biskupami miejsco­
wymi (irlandzkiego poohodzenia), których większość 
jest przeciwną wprowadzenia innych żywiołów na 
katedry biskupie. Sądzę, że przed styczuiem czy 
lutym roku przyszłego nic konkretnego nie będzie 
mogło być wialomem. Powrócił tutaj u& kilka- 
kaście dni ksiądz Wincenty Kruszka, delegat Po­
laków amerykańskich, podczas pdy Jego towarzysz, 
p. Mahany, jnż wyjechał za ocean.

§ Wypadek na wyśclganh. Podczas niedziel­
nych wiedeńskich wyścigów w Frendonsn, w cza­
sie jazdy z przeszkodami spadli z koni dwaj dżo- 
kieje Backer i Haztable., Pierwszy złamał sobie 
dw> żebi., drugi odniósł lekkie wstrząśnienie mó­
zgu Koń, nr którym jechał Haztable, zginął na 
miejsc .

§ Na targowicy bydłr W Wiedniu odkryto 
onegdrj nadużycie, które wywołało wielkie wzbu­
rzenie w pośród rzeżników stołecznych i zaostrzało 
spory ich z komisyonerami, nigdy zresztą nieusta­
jące. Jeden z rzeżników wszedł mianowicie do 
p rzed z ia łu , w którym stały polecone ma do kupna 
przez komisyonera woły. Przyglądając eię bydłu, 
jedzącemu właśnie sinno, zauważył, i& ł  wierzę ta 
żując karmę, wydają jakiś dziwny, trzeszczący 
i dgłos. Zbliżył się więc do żiobu, zanurzył weń 
rękę i wydobył pdną garść grnbozia 'nistej soli 
bydlęcej. Zadawanie soli jest snrowo rakazaLc na 
targowicach ponieważ bydło nakarmione niem zbyt 
sowicie, gasi pragnienie wypijaniem wielkich ilości 
wody, oo naturalnie powiększa wagę zwierząt, 
nieraz o 50 kilogramów, wskutek czego rzei uicy, 
płacao za 100 kilogramów żywej wagi około 80 
kcon, ponoszą stratę na sztuce po 20 koron. Za­
rząd targowicy zarządził z powodu tegc oszustwa 
ścisłe dochodzenie; komizyoner broni się, że zape­
wne ktoś niechętny mn musiał podsypaó tak zna­
czne ilości soli do żłobów, aby go zdyskredytować, 
on bowiem pobiera od hodowców nie procent od 
sumy otrzymanej za woły, leoi. nmowioną nagrodę 
od każdej sprzedanej eztnki, bez względu na joj 
vsgę. a zatem nis miałby interesu w uszukańctum 
podiiosreuir żywej wagi towaru. Prokoratorya za-
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tskżs w każdej żądane i wielkości.
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■ r r a k a ln e .  — Cennik n \ żądanie.

Bardzo ważne 
dla pań! zmiana lokalu! koiifekcjfi dla pań Adolf i Ciioppa iul. Halickiej przeniesioną została z d 1. września br. naprze^ w 

kościoła Katedralnego, p la <  Ik m p itiil i iy  8 .
Już nadeszły ostatnie nowości na sezon zimowy i wieizcny nu 

futru dla Pań i gotowe kompletne futru.
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jęła się tą sprawą, która w oałym Wiednia obszer­
nie i tywo jest omawianą,

§ Na unlwersyteołe czeskim w Pradze na śą-
dauie studentów czeskich, aby na wydziale pra- 
wnioeym zaprzestano wykładów, podobnie jak na 
wydziale filozoficznym, większość profesorów się 
zgodziła, tylko prof. Hanel i dziekan wy działo pra­
wniczego Hirowsky uświadczyli, śe tego nie zro 
b ią ; później jednak wskutek hałasów słuchaczów 
zaprzestali oporn, poozem około 200 słuchaczów 
wśród burzliwych oklasków i okrzyków wyszło z 
uniwersytetu.

9 Na zssraaiu keatrelaem żołnierzy węgier­
skich w Budapeszcie, gdy zapytano się, którzy 
umieją po niemieoku, śaden aię nie zgłosił i w cza­
sie odczytywania ich nazwisk wołali nie ,hier“ 
ale „jeleń11.

§ Zaręczyny rosyjskiej# następcy tronu, jak
donosi Berlin. Tageblatt, z córką wielkiej księ- 
śnej meklemburskiej, Cecylię, odbyć się mają nie­
bawem w Cannes, gdzie mieszka dziad narzeczonej 
w. ks. Michał.

§ Brylant) Dragi. Z Belgiadu telegrafują, śe 
słuóący króla Piotra znaiazł paczkę z klejnotami 
królowej Dragi, zakopaną w parku pałacowym. 
Przypuszczają, śs po dokonaniu morderstwa na pa­
rze królewskiej jakiś dzielny oficer ukrył je 
Izm, aby nie dzielić się łupem z resztą kolegów

W dalasym oiągu z Belgradu donoszą; Klej 
noty te były zaszyte we worek cerato ?y i zako­
pane dość głęboko za starym pałacem w miejscu, 
w u turem nieszczęsny król przesiadywać lubiał. 
Znaleziono tam wiele branzolet, dyadem brylanto­
wy, eenne pierścienie, medalion, pochodzący od 
króla Milana z miniaturowemi fotografiami królo « ej 
Natalii jako panny 16-letniej i Aleksandra jako 
trzylatka, dalej znany szeroki pierścień króla Ale­
ksandra z wielkim soli W e m itp. Dwóch Szwajoa 
rów ze słuśby króla Piotr- natrafiło na ten scho 
wek i zabrali kilka rzeozy, które śydom w Zemn- 
niu i Panczowie (we Węgrzeoh) sprzedali. Hnla- 
tyką swoją jednak obudzili podejrzenie, i pod za­
rzutem okradzenia króla Piotra aresztowani zostali. 
Długo się opierali, aś wteszoie się przyznali i 
miejsce schowka wykazali,

|  Oburzajęee W Belgii zdarzyło się, śe trzech 
kołnierzy przyniosło poświęcane hostye do kasa-ni 
i tam je naduśyło. Żołnierze ci zostali przez sąd 
wojskowy skazani a ioL odwołanie się do wyśszego 
sądu wojskowego odrzucono, najwyśszy ateli sąd 
kasacyjny zniósł wyrok i polecił przeprowadzenie 
nowej rozprawy. Po przeprowadzeniu no w aj roz 
prawy oskarżonych u w o l n i o n o ,  przytaczając 
w motywach wyroku, śs b 1 to czyn, zasługnjący 
na ostrą naganę ale, nie karygodny, wedle bowiem 
belgijskiej konstytucji zagwarantowaną jest wol­
ność sumienia. Poświęcane hostye — powiadają 
motywa wyrokn — nwaśane być mogą jako przed 
miot kośeielny, którego zbezczeszczenie tylko wte­
dy byłoby karygodnem, gdyby czyn ten został po­
pełni ,ny w kościele i prsez to wyznanie i wierni 
zostaliby dotknięoi w swych religijnych przekona­
niach. Niewłaściwe obejśoie się z hostyą w domu 
nie wywołało zgorszenia i jakkolwiek popełniono 
przez to wielkie pr estępstwo w kasami, to je 7nak 
nie takie, które sądownie miałoby byó karane.

Jeśli takie wyroki sądowe bywają wydawane 
i Przenajśw. Sakrament Ołtarza podciąga się jedy­
nie pod „przedmiot kościrlny", a to na podstawie 
wolności sumienia, oóś dziwić eię później, ii  nic 
Ba świecie za święte nie jest uwalane. Jeśli po­
garda okazywana Bogn jest bezkarną, jaki* nakło­
nić lndai do zaniechania rzucania się > morderczem 
narzędziem na innych, choćby królów 1

Z m a r l i .
Br. Karol B e i f e n k u g e l ,  dyrektor biblio* 

teki uniwersyteckiej, radca rządu, zmarł w Czer- 
niowoacli. Pamięć nieboszczyka zapisała się chlu­
bnie w naukowym św ecie galicyjskim; był on bo­
wiem Lwowianinem i tntaj znaczną część praco­
witego spędził śywota. Czerniowiecka GaMeta 
Polaka poświęca zmarłemu uozonemu wspomnienie, 
pełne ozoi i uznania. Bp. Karol Beifenkugel uro­
dził się dnia 81. grudnia 1846 r. we Lwowie i tu 
ukońozył studya gimmzyaine i uniwersyteckie, 
gdzie oddawał eię studyom historycznym pod kie­
rownictwem prof. Henryka Zeissberga. W r. 1869 
zamianowany został skryptorem biblioteki uniwer­
syteckiej we Lwowie, skąd w kwietniu 1876 r. 
przeniósł się w randse kustosza biblioteki uniwer 
syteokiej do Czemiowiec. W r. 1879 zastąpiła 
jego ncminacya na bibliotekarza. W raku 1900, z 
okaayi 26 letniego jubileuszu tamtejszej „Almae 
matris", otrzymał tytuł i charakter radoy rządowe­
go. Beifenkugel ogłosił kilka rospraw naukowych.

Józef Z b i j  e w s k i, weteran z r, 1868, który 
strzoił w czas e powstania z r. 1863 znaczny ma 
jątek, posiadany w krajach zabranych, zmarł we 
Lwowie, przeżywszy lat 82. Przybywszy do Lwo­
wa, oięiko pracował na kawałek Chleba, nie wsty­
dząc się pracy a unikając próśb o wsparoie. Do 
piero w ostatnich lataoh, mocno na zdrowiu 
podupadłszy, prosił ca pośrednictwem dzienników 
o dopomośenie mu do wyjazdu celem poprawy zdro­
wia. Teraz przebywał w zakładzie nieuleczalnych 
im. Bilińskiego i tam iyoia dokonał

g Napad na pociąg O znanym znohwałym na­
padzie na pociąg osobowy kolei petersburskiej 
Bitś. Wied. donoszą szczegóły następujące: Napa­
du dokonano za Pskowem, w nocy z dnia 17 bm.. 
pomiędzy stacyami Pytałowo a Pondery. Zaledwie 
pooiąg, idący w| rost do Warsza wy, wyruszył z 
Ponder, do wagonu bagaiowego, nie zamykanego 
wewnątrz, wskoczyło „agle 10 lodzi. Nieuzbrojeni 
konduktorzy bagażowi tak aię przelęk i, śe stawili 
tylko słaby opór, za który złoczyńcy zbili i«h i 
związali, a staruszka Gawryłowa przywalili kufra 
mi i tiomokanai. Po dokonaniu tego złoozyńey roz­
bili 14 kasetek i zabrali pieniądze, oraz porozcinali 
nośami kilkanaście kufrów i wykradli drośszą za­
wartość. Oozywiśoie pociąg zsdł sobie najspokoj­
niej i o tern, co się działo w wagonie bagażowym, 
nikt nie wiedział. Ukończywszy swe dzieło złoczyń 
cy przed Btaoyą wyskoczyli z pociągu i znikli. Po 
przybyoiu do Pytałowa i zaeJarmowania władzy 
miejeoowej i petersburskiej, o b a  poturbowanych 
konduktorów opatrzono, prsyciem staruszka Gawry 
Iowa, cięśko poranionego na głowie i na oałem 
ciele, trzeba było odwieść do szpitala w Petersbur ­
gu. De i oo zrabowano — na razie nie stwierdzo­
na W kasetkach były pieniądze, przesyłane przez 
stecye kolejowe do głównej kasy w Petersburgu. 
Juk się okazało, wagon baj użowy nie miał rączki 
bezpieczeństwa, któ ej jedno poruszeniu wprawia w 
ruch hamulce powietrzne w jednej chwili pooiąg 
zatrzymuje.

Z całego świata.
W łe d w ll 26. października. Przy bardzo 

licznym udziale odbył się tu powszechny wiec 
austryackieh urzędników pocztowych, w którym 
brali udział także delegaci innych miast, pomimo, 
śe równocześnie w 26 innych miastach odbywały 
się podobne wiece. Uohwalono rezolucje w s tra ­

wie polepszenia stosunków awansu, zniżenia cza­
su służby, uregulowania urlopów, zaprowadzenia 
zupełnego odpoczynku niedzielnego i świątecznego 
oraz nowej pragmatyki służbowej. Przemawiali 
na niem posłowie Lueger, Weisskirchner i 
Schalk,

Zsgneb 26. października. Nowy ban Kro- 
acyi, następca br. Khuena, br. Pejaczewicz, omal 
nie padł ofiarą własnej nieostrożności. Oto, ba­
wiąc w sobotę w miejscowości Noszic, zamieni) 
lekarstwa, jakich używał (zamiast płynu zażył 
środka zewuętrzuego) i zatruł się. Lekarze za­
dali mu prędko antidotum i zarządzili wypłuka­
nie żołądka, tak, że stan bana nie budzi już w tej 
chwili obaw.

Barcelona 26. października. Wczoraj 
przyszło tu do demonstracyj republikańskich, Po­
licy a wkroczyła z biatą bronią, Manifestanci ob­
rzuci policyę kamieniami; wiele osób ranionych.

S o w y  J o r k  26. października. Przy bu­
dowie kolei podziemnej zapadły się wielkie masy 
skał i zagrzebały 14 robotników, przeważnie 
Włochow.

Ruch artystyczno-hteracki.
* Z teatru Stwierdzeniem to jaś zost&ło »  

razy źe kaśda powieść, chociażby najzręczniej 
przerobiona na scenę, traci i wrażenia pożądanego 
nie wywołnje To doświadczenie stwierdzone® zo­
stało raz jaszcze w sobotę na łcenie lwowskiej. 
Wystawiono słynne „Zmartwychwstanie11 Tołstoja, 
przerobiono na dramat o czterech aktach z prolo­
giem. f, jak zawsze, zatracone zostało całe potęine 
wrażenie, jakie ta powieść wywiera. Idea, jaka 
Tołstoj w niej rozwija, jeBt nam obca i do nas 
przemawiać wprawdzie nie może, ale zastarawis 
ona i obudzą ni wet oześó dla siebie. Z księciem 
Dymitrem nie godzimy się, ale śledząc rozwój idei, 
rozumiemy jego postępowanie Tymczasem na sce­
nie to wszystko zatraoonem zostało. Widzieliśmy 
kilka lnśnyoh obrazów, wysoce dramatycznych, ale 
dla tych, którzy powieści nie znoją, niedostatecznie 
umotywowanych Ci zaś, którsy powieść znali, mu­
sieli odcznwać niezadowolenie z powoda popsucia 
tołstojowskiej myśli i musieli odcznwać znnśenie z 
powodu przygniecenia widza masą tragicznych 
obrazów.

Wystawienie .Zmartwychwstania* było, jak 
zwykle na nuosej scenie, bardzo ładne i staniane. 
Wyjątkowo tylko kostyumy były zupełnie nieod­
powiednie, np. oficer rosyjskiej gwardyi w mundu- 
rze aastryaokiego huzara, lab rosyjski chłop z 
głębi can ta w sukmanie z pod Lwowa

Bohaterką była pani Stachowicz i swą grą, 
w którą wlała raty swój artyzm i całą siłę uczu­
cia, porywała widzów. Oklaskiwano ją teś gorąco 
i wywoływano ogromną ilość razy.

* fiUStaw Mozer, znany pisarz dramatyczny 
niemiecki, autor „Spirytystów*, „Wojny podczas po­
koju" itd zmarł w 78 r. śyoia d. 24. bm. w Zgo- 
rzelioach

* Trupa Coqu#llna przybyła do Warszawy i
daje w tamtejszym teatrze wielkim przedstawienia. 
Trupa to wcale dobra, choć nie ma w niej arty­
stów, którsyby dorównywali sw em u przywódzuy i 
kierownikowi. Kompania ta francuska nałożyła ce­
ny bardzo wysokie (fotel parterowy 12 rubli!), ale 
zawiodła się Na pierwszem przedstawienia „Cyra­
na1' pnblicz iość tylko średnio zapełniła salę, na 
drugiem przedstawieniu „Tartufe" (Świętoszek) by­
ło niemal próżno.
B epertnw r lw ow skiego tem trn oalelsklego.

W e wtorek „Madame Sherry" operetka w 3 akt. 
Hugo Feliksa.

W e środę „ P a r  eł L ange i T ora P a ra te rg “ Bjorn-
«ona.

We czwartek „Madame 8horry“ H nga Feliksa.
W piątek „Oud św. A ntoniego" M aurycego Mae- 

terlincka. Buzpooi ń e  „Zuzanna w kąpieli" Jerzego G ra­
bieże.

W sobotę „Madame Sherry" H ag o  Feliksa.
W niedzielę o gndz. pół -io (zw artej „Posłauiec Nr. 

8886“ M. Ziehrera.
W  niedzielę wieczór „Zm artw ychwstanie" Lwa 

Tołstoja i H  B ataille .

B e p e r ta n i  te ia tra  h ra k o w r k iego.
We wtorek „Monna Y anna" M aeterlincka.
W e środę „Ludka" Yeber’a.
We ozwartek „Daieci W oniuszyna" (nowośd).
W sobotę „Sprawa M athien" (nowość)
W niedzielę popet. . M łynarz i jego  córka", wie- 

ozór „Sprawa M athien"
W poniedziałek „D ziady" Mickiewicza

3& K B A  K O W A
(TeUfcMem 1 ooi«ty,

— W sprawie kradzieży na kolejach pań 
stwowych aresztowano w Krakowie dodatkowo kon­
duktora Józefa Śreniawskiegn i odstawiono go do 
sądu ka nego.

— Klinika okulistyczna tutejsza pod dy- 
rekcyą prof. dr. Wicherkiewicza otwartą została 
24. bm. na nowo.

— W sobotę wieczór w sali rozpraw kra­
kowskiego sądn cywilnego odbyło się zebranie 
przeszło 60 delegatów wszystkich tutejszych urzę 
dów państwowych, celem omówię da sprawy do­
datków na mieszkania dla nrzędników państwo­
wych, mająoych siedzibę w Krakowie. Zebranie 
zagaił adjenkt sądowy, r, Trznadel. Przewodni­
czył starszy komisarz ska bowy, Niklas. Referowali 
oficjałowie sądowi, Magiera i Bielewicz, wykazując, 
źe w Krakowie podoficerowie wojskowi, eładzy 
państwowi i dozorcy więźniowi mają wyśszy sto­
sunkowo dodatek na m es/, kanie. aniśeli urzędnicy 
państwowi. Po dysknsyi uchwalono wnioski rete 
rantów i wybrano komitet z 7 ozłonków celem 
wypracowania petyoyi o podwyższenie dodatk 
akty walnego dla nrzędników państwowych w K ra­
kowie wszystkich rang i udzielenie dodatkn dro- 
śyśnianego urzędnikom czterech najwyższy oh rang.

— W obecności wszystkich nrzędników sta­
rostw.* wręczył wczoraj delegat Fedorowicz złoty 
krzyż zasługi z koroną etarszemn weterynarzowi 
powiatowema, Stanisławowi Kwiecińskiemu

Z  P O Z I f A S I A .
(Pocztą )

— btiennik poznański pod tytułem „ Wieść 
h.obowa" donosi o tom, śe jeden z twórców haka 
tyzmu Kennemann knpił wieś rycerską Gogolewo, 
obejmującą 1700 morgów za 246.000 marek. Pi- 
Sino to obwinia Bank ziemski, śe nie stanął do 
knpna.

Z izby sądowej.
B e r l i n  d. 24. października.

(O podsunięcie dziecka.)
Przed sądem przysięgłych w Berlinie roz­

pocznie się w poniedziałek 26 bm. sonzacyjny 
proces przeciwko 57-Ietniej hr. Izabeli Węsier 
skiej-Xwi!fjckiej o podsunięcie dziecka. Prócz hia 
biny i jej męża hr. Zbigniewa Wigierski Kwi-

leckiego, oskarżone są akuszerka Ossowska, słu­
żąca Chwiałkowska i jej matka Knoska o rzeko­
mą pomoc i rzekome krzywoprzysięstwo.

Akt oskarżenia obwinia hrabinę, śe przed 
fiedmiu laty podsunęła dziecko (chłopczyka) w 
celu utrzymania majoratu Wrćblewo, położonego 
w powiecie szamotulskim. Hrabina ma 3 córki i 
owego rzek- mo podsuniętego syna Gdyby syna 
nie było, majorat przeszedłby po śmierci hr. Wę“ 
sierski-Kwileckiego na drugą linię a mianowicie na 
Mieczysława hr. KwilecKiego i jego syna Hektora. 
Majorat obejmuje 18 600 mórg, a dochód roczny 
wynosi około 60.000 marek.

Rzekomego podsunięcia synka dokonać 
miano w następujący soosób: Oskarżona wyje­
chała z mężem 23. stycznia 1897 rokn do Berli­
na, gdzie oczekiwała rozwiązania. Wynajęto 
mieszkanie przy ulicy ces. Augusty nr. 74. Hra­
bina zabrała z sobą służącą Chwia.kowską i Kno 
skę oras kucharza. .Prócz tego zamieszkały u 
hrabiny spokrewnione z nią pani Moszczeńska i 
pani Koczorowska. Ostatnia, pochodząca z Kró­
lestwa Polskiego, przywiozła z sobą akuszerkę 
Zwell z Warszawy.

Pięć dni po przybyciu do Berlina porodziła 
hrabina w obecności wymienionych pięciu osób. 
Według zeznać hrabiny poród nastąpił tak nie­
spodziewanie szybko, że powołany telegraficznie 
lekarz z Wronek, przybył do Berlina 18 godzin 
po narodzinach, a nie zbadawszy matki i dziecka, 
ponieważ go zapewniono, że wszystko jest w po­
rządku, zaraz odjechał.

Hrabina przebywszy słabość niezwykle szyb­
ko, wróciła do Wróblewa w towarzystwie sług 
Ghwiałkowskiej i Knoskiej. Fakt, źe hrabia Wę- 
sierski-Kwilecki znany był w polskich kołach 
szlacheckich jako świat'wiec, a hrabina, licząca 
lat f>0, ostatnie dz'ecko wydala na świat przed 
17 lat — zbudził podejrzenie. Odbył się proces 
przed poznańskim sądem ziemiańskim, a na ter­
min sprowadzono dziecko i pokazano je trybuna 
łowi. W procesie tym przysięgły obie służące, o- 
raz panie Moszczeńska i Koczorowska, źe byty 
obecne przy porodzie, akuszerka zaś Ossowska 
poświadczyła, że stwierdziła przedtem cięiarnośe 
u hrabiny. Uderzające podobieństwo matki i 
dziecka, oraz świadectwo akuszerki i służących, 
spowodowało sędziów poznańskich do uznania 
dziecka jako syna hrabiny.

Po dłuższym czasie sprawą tą zajęła się 
ponownie p okuratorya berlińska, a to z nastę 
pująeego powodu. Córka stróża kolejowego, Cecy­
lia Parcz, obecnie zau.ężna Meyer, z Galicyi, 
aynka swego nieślubnego, urodzonego dnia 22. 
grudnia 1896, którego ojcem mieniła być jakiegoś 
auslryackiego kapitana, sprzedała 23. stycznia 
1897 roku za 100 guldenów. Chłopczyka tego ja 
kaś robotnica z Krakowa, mająca własne dziecię 
przy piersi, przywiozła podobno tegoż samego 
dnia do Berlina. Dnia 26. stycznia 1897 roku 
wieczorem przybyła owa robotnica podobno z 
ową panią, która zapłaciła 100 guldenów, na 
dworzec ślązki, gdzie ją oczekiwały dwie po pol­
sku rozmawiające pacie i odebrały od niej dziec­
ko. Robotnica musiała natychmiast wracać do 
Krakowa. Panią, która kupiła dziecko, minia być 
zmarła wkrótce dawniejsza gospodyni w Wróble­
wie, Andruszewska.

Hrabinie zarzucają, że w owym dniu 26. 
stycznia dorożkarz Wilke zawiózł dwie po polsku 
mówiące panie, które z zawiniątkiem, które miały 
z sobą, bardzo ostrożnie się obchodziły — z 
dworca na ulicę cesarzowej Augusty. Mieszkańcy 
domu, przed którym dorożka stanęła, widzieli, jak 
obie panie ostrożnie zawiniątko wyjęły z dorożki 
i zaniosły do mieszkania hrabiny. Następnego 
dnia zameldowano młodego hrabiego w odnośnem 
biurze policyjnem jako Józefa Adolfa Stanisława 
Kwileckiego.

Prokuratorya berlińska z powyższych szcze­
gółów wnosi, że syn córki stróża kolejowego Par- 
cza jest identycznym z młodym hrabią i że hra­
bina w roku 1896 adawała ciężarną. Przemawiać 
ma za tein wiek hrabiny i tajemniczość, jaką się 
okrywała przy porodzie. Dwie słagi zaś obwiniają, 
że popełniły krzywoprzysięstwo, zeznając w pro­
cesie poznańskim, że były obecne przy porodzie. 
Akuszerka Ossowska, jt,k powiada akt oskarżenia, 
przyznała w śledztwie, że nie rewidowała po 
przednio hrabiny, a jej zeznania w procesie po­
znańskim nie były zgodne z prawdą. O podsunię­
cie dziecka obwiniony jest także hrabia, gdyż on, 
według aktu oskarżenia, musiał być o sprawie 
poinformowany.

Hrabinę aresztowano w Berlinie 22. br 
podczas zeznań przed sędzią śledczym.

Proces potrwa, jak przewidują, około 6 ty­
godni. Ze względu na licznych świadków, nie 
władających językiem niemieckim, rozprawa to­
czyć się będzie częśeiowu w językach polskim, 
rosyjskim, francuskim, czeskim i węgierskim. Po­
między świadkami, których powołano około 200, 
jest tea liczący obecnie 7 lat rzekomy syn hrabi­
ny, Stanisław Kwilecki.

Hrabiego i hrabinę bronić będą radca spra­
wiedliwości Wronker z Berlina i mecenas Rychłow- 
ski z Poznania; obydwie służące mecenas Zbo­
rowski z Berlina, a akuszerkę Ossowską adwo­
kat dr. Eger z Berlina.

Ostatnie wiadomości.
Wykłady dla teologów ruskich, którzy — 

jak wiadomo — przestali do lwowskiego uniwer­
sytetu uczęszczać, odbywają się od dzisiaj nie w 
gmachu uniwersytetu, lecz w g nachu seminaryum 
grecko-katolickiego. Powodu do wydania takiego 
zarządz. nia zrozumieć nie możemy. Na razie o 
graniczamy się do wyrażenia zdziwienia. Sposób 
taki „do obopólnego uspokojenia* chyba prowa­
dzi*' nie może.

Telegramy i telefonematy.
S e J r r J T .

O z e r a io w e r  26. października. Na sobo- 
tniem posiedzeniu sejmu bukowińskiego rozpo­
częło zjednoczenie wolnomyślne o b s t r u k o y ę  
zapomocą interpelacyj i wniosków naglących. 
Poseł Oncinl oświadczył, że obstrukcyę spowodo­
wało przeszkodzenie przeprowadzenia sejmowej 
reformy wyborczej, klub jednak nie będzie prze­
szkadza! dalszym obradom, a zwłaszcza sprawie 
podwyższenia podatku od piwa i cofa dalsze 
wnioski naglące. Dalsze zachowanie się klubu 
jest zawisłem od stanowiska klubu rumuńskiego 
wobec sprawy podwyższenia płac nauczycieli lu­
dowych. Następnie jednomyślnie. pyzyjęto ustawę 
o podwyższeniu podatku krajowegc od piwa, po- 
czem posiedzenie zamknięto.

Pola 26. października. W sejmie styryj­
skim przyszło do burzliwych scen pomiędzy wło­
ską większością a słoweńską mniejszością, która

rozpoczęła obstrukcyę, ponieważ większość me 
chciała jej przyznać żadnego członka w komi­
sjach.

Po dłuższej obstrukcyi chciał prezydent 
przystąpić do porządku dziennego, czemu Słoweń­
cy przeszkodzili. To dało powód do bardzo burz­
liwych scen, skutkiem czego przewodniczący za­
rządził przerwę Po pauzie załatwiono porządek 
dzienny i posiedzenie po 8-godzinnem trwaniu o 
g. 12. w nocy zamknięto. O terminie następnego 
zawiadomieni będą posłowie w drodze pisemnej.

'Ł o u m lw e rsy te tu  e s e s l r le g c
P r a g a  26 października. W gmachu uni­

wersytetu czeskiego odbyło się dziś zgromadzenie 
kilkuset słuchaczy czeskich w obecności rektora 
i kilku profesorów w sprawie btaku miejsca w 
salach wykładowych. Rektor i profesorowie za­
pewnili studentów, że wszystko będzie zrobione 
celem usunięcia tych braków. Ostrzegali młodzież 
przed wazelkiemi demonstracyami, ktoreby tylko 
sprav ie zaszkodziły. Studenci rozesdi się spo­
kojnie.

Praga 26. października. (Telegram pryw.)
Na dzisiejszym wiecu uchwalili studenci u- 

częszczać dalej na wykłady, ponieważ profesoro­
wie oświadczyli gotowość urządzenia paraiulnych 
wykładów, w celu zaradzenia brakowi miejsca 
w salach.

N y t a a s j a  n u  W ę g m e o h .
Badapeszt 26. października. Węgier­

skie Biuro korespodencyjne donosi z Wiednia: 
Hr Stefan fisza przybył do Wiednia w niedzielę 
rano i po krótkiej naradzie w pałacu minister­
stwa węgierskiego z hr. Khuen Hedervarym i 
min. Lukacsem. już o godzinie 10 udał się do 
cesarza, przez którego został jedno
godzinnej prywatnej audyencyi, na której je 
dn&Lże decyzya nie zapadła. Następnie konfero­
wał znowu z hr. Khuene m i br. Luzacsea a o 
godz. 2. popołudniu wszyscy trzej tj. hr. Tisza, hr. 
Khuen i di, Lukacs zostali przyjęci przez cesa­
rze. na prywatnej aadyencyi, która trwała trzy 
godziny. I  na tej jednakże nie zapadło roztrzy- 
gnięcie. Wszyscy trzej na życzenie monarchy po­
zostali jeszcze we Wiedniu.

Badapeszt 26. października. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi z Wiednia — Ce 
sarz przyjął dziś o g 9 rano hr. fitefau  Tl* 
n ę  na. poalmebanln I pswlerzyl b d  
mlsyę utworzenia aswegs gabinetu 
węgłenkiegu.

Wiedeń 26. października. Po dzisiejszej 
audyencyi u cesarza hr. Tisza oświadczył ocze 
kującym go dzionnikarzom co następuje:

„Objąłem od cesarza misyę otworzenia ga­
binetu. Mam sobie za obowiązek wobec narodu 
i kr,.ju, w dzisiejszej ciężkiej chwili, misyi tej 
podjąć się, aby nie pozostawić kraju bez odpo­
wiedniego rząda na pastwę anarchii i niedopu- 
ścić do niebezpiecznego konfliktu. Utworzę rząd i 
przedstawię sejmowi program, który tylko bar 
dzo nieznacznie różni się od programu, uchwalo­
nego, przez komitet dziewięciu. Zwołam posie­
dzenie tego komitetu i spodziewam się, śe uzy­
skam od aiego zgodę na tę modyfikację. Mam 
nadzieję, że znajdę poparcie w kraju i ie uda 
mi się przeprowadzić wojskowy kontyngent re­
kruta i otrzymać budżet prowizoryczny.

Mam nadzieję, że opezycya zaniechu walki, 
w przeciwnym razie i tyłko w wypadkach ko­
nieczności podejmę walkę z obstrukcją i prowa­
dzić ją będę na gruncie parlamentarnym, środ 
kami śoiśle konstytucyjnymi."

Budapeszt 26. października. Deputacya 
frakcyi Szederkenyiego udała się dziś do prezy­
denta izby posłow Apponyiego z żądaniem jak 
najspieszniejszego zwołania izby.

Apponyi oświadczył, że jako członek „komi­
tetu z 9‘ nie może prezydować na posiedzeniu, na 
którem krytykować będą program „komitetu z 9". 
Prośby więc nie przyjmuje. Apponyi zaprowadził 
deputacyę do wiceprezydenta Talliana, ten przy­
jął petycyę i oświadczył, że zwołuje posiedzenie 
izby na czwartek.

Wtoftolk 26. października. Stefac Tisza 
wraca popołudniu do Peaztu.

N ło w e f ls e y  a d w o k a c i .
Lubiana 26. października (Teł. pryw.) Od 

był się tu wiec słoweńskich adwokatów ; uska­
rżano się na lekceważenia słoweńskiego języka 
w sądownictwie w Krainie. Zarzuty skierowano 
przeciw prezydentowi apelacyi i b. m metro­
wi uprawiedliwości z gabinetu Badeniego, hr. 
Gleispachowi.

Z ja z d  M i k o ł a j a  i  W i lh e lm e m .
Petersburg' 26. października. Petersh. 

Wiedomosti i B irt. Wiedomosti witają zapowie­
dziany zjazd cara Mikołaja z cesarzem Wilhel­
mem w Wiesbadenie jako bardzo ważne zdarze­
nie polityczne, które wywoła radosne echo w ca­
łej Rosyi, szczególnie wobec nadchodzących 
z Azyi gloso w wojennych. Jest to - powiadają 
wymienione dzienniki — niejako zbiorowa od­
powiedź Europy na te głosy wojenna. Jako ilu­
strację dla znaczenia zjazdu podnoszą pisma 
fakt przyjazdu namiestnika Azyi wschodnir. A1&- 
ksiejewa w pierwszych dniach listopada do Pe­
tersburga.

Wlenbadem 20. października. (Tel pryw.) 
Tutejszy Oeneralanteiger donosi, że dnia 4. listo 
pada nastąpi w Wiesbadenie spotkanie cesarza 
Wilhelma II. z carem Mikołajem.

B o s y u  a  J a p o n i a
Tskls 26. października. Wczorajsza kon- 

ferenoya japońskich ministrów i mężów stanu 
trwała 8 godzin. Przedmiotem obrad byi wniosek 
kompromisowy margrabiego Ita, aby Japonia nie 
żąaała bezwarunkowo, żeby Rosya wycofała z 
Mandżuryi swe wojska. Japonia trwa jednak na­
dal przy pierwotnie postawionych warunkach.

M o e e d o n la
K a u i t a n v y a a p o l  26. października. Jak 

donoszą z Uskjupia (UeskOb) władze tureckie uwol­
niły ze służby 6 batalionów t. zw. ilaue.

Co się tyczy uchwał wczorajszej nadzwy­
czajnej rady gabinetowej, nic dotyobczas pewne­
go nie wiaaomo. Od czasu wręczenia noty austro- 
węgiersko yosyjskiej z żądaniem reform, nie na­
stąpiła żadna wymiana zdań między Portą u 
ambasadorami Austro-Węgier i Rosyi. Porta po­
leciła telegraficznie swoim ambasadorom za gra* 
nicą, aby zasięgnęli informacyj co do stanowiska

i w r a u ^ r a u n u

i usposobienia innych mocarstw i oczekuje naj­
pierw na odpowiedź od swych ambasadorów co 
do ewentualnego poparcia Rosyi i Austro-Węgier 
przez inne mocarstwa. Potem dopiero da Turcy# 
odpowiedź. O ile dotychczas słychać, Porte sta­
nowczo sprzeciwia się pierwszym trzem punktom 
programu reform, dotyczącym przydzielenia agen­
tów konsularnych jeneralnemu inspektorowi Hil- 
mi baszy i reorganizacyi iandarmeryi i policyi 
przez zagranicznych oficerów.

illA N h lstU . 
lew y J e r h  26. października. (Tel. pryw.) 

Władze amerykańskie wyśledziły tu angielskiego 
anarchistę Turnera, który brał udział w tajnem 
zgromadzenia anarchistów. Na podstawie ustawy 
immigracyjnej skazano go na deportacyę.

B n h a r e u t  26 października. Król ru­
muński wczoraj zaniemógł lekko. Według biule­
tynu stan zadowalający, wymaga kilkudniowego 
wypoczynku.

Nadesłane
I n k  iw o w e k s l i  i  t r a t

zagranicznych oraz prowinoyonalnyoh 
przyjmuje

Sokal £ tilien
l>om bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowisyi.

C k. wiedeńska loterya policyjna. Tylko ■#
1 koronę, którą kosztuje los tej loteryi, bierze mą 
udział w grze na 1600 wygranych, między tanwl 
w wartości 26.000, 5.000, 1.000 kor. Ciągnienie 
odbędzie się niezawodnie 25. listopada i są losy 
do nabycia w kantorach weksl., trafikach, Kolektu­
rach i w biurze loteryjnem we Wiedniu, I. Spie- 
gelgasse 16

O sta tn i m ie z ia o ! C iągn ien ie  21 lis to p ad a  ISO# I

Losy cl wiettj Policyi p 1 i.
1600 wygranych, w teru 100 głównych wygranyeL 

wartości ! i K o ro n  90.000 K o ra n  ! I
Pierwsze triy  główne wygrane »/no«ł*ce k . 26.000, 
6.000, 1.000 po strącerun pod&tkn od wygranej na 
iądanie wypłaci s!ę gotówką. Losy do nabycia w* 
wszystkicn kantorach, trafikach, kolekturach loteryj­
nych i w Biurze Loteryi Policyi, Wlen I., Sple- 
gelgaase nr. 15. K aidy nabywca losn otrzyma listą 

ciągnienia bezpłatnie i opłaconą.

Or. Kazimierz Kruszyński
ordynuje w  e h o r e b a e h  p l a c  I  g a r d ł a  
od 3—5 popołudniu nlifcia f i lu w a e k ie g o  1 6 .

Telefon 169.

Stlldfinf w5r*8” ^0 gimnazjom, kształcący aię
W l U U D I t L  0 własnych siłach, a muszący a  naj­
bliższych dniach zapłacić ozesne, prosi Czcigodnych 
osób o łaskawą pomoc. Łaskawe datki przyjmie 
Bedakoya pod adresem K. S. Studiosui

Okulista
» r .  L S O N  G B U D E B

mieszka przy ul. Ktu-ola Ludwika 1. 5.

H O T E L  S U B O P B J I K I
(Alberta Bako wrona.)

Przyjechali do Lwowa d. 26. paódzier. 190B. 
J . Teodorowioz z Krasowa, Prot. Komornicki z 
Borysławia, G. Kozłowscy z Lipy, J . Madeysoy 
z Gajów Hołoskowieckioh, A. Thuliie z Rtepniowa, 
A. Firlej z Bojary, M. Chenłowa z Mikulinieo, A, 
Stankiewicz z Wolioy, Z. Drahanowska i  Kamion­
ki strnmiłowej, dr. Kamiński z Sokala, P. Stre- 
lów z Graou, H. Wielo wiejski z Olejowa, A. 
Sehiita z Krakowa, A. Wickiem i H. Bauer z 
Wiednia.

Z ostatniej chwili.
T isz a  p rezyd en tem .

W ftedeA  26. października. (Telegr. 
pr.) Nominacya hr. Stefana Tiszy by/# 
dla kół politycznych wielką niespodziankę, 
nie sądzono bowiem, że właśnie temu po­
litykowi, z którego programem nie tylko 
opozycya, ale także część większości Bię 
nie zgadza, powierzona będzie misya u- 
tworzenia gabinetu, Nominacyę hr. Tiszy 
uważają za nie pomyślny zwrot w przesi­
leniu.

Tisza dziś rano przed audyencyą u  
cesarza konferował półtora godziny z K oer- 
berem. Potem przybył hr. Gołuohowski i 
konferował z nim dłuższy czas. 0  godz. 
1. był Koerber u cesarza na nadzwyczaj­
nej audyencyi.

B u d a j i e t i t  26. października. (TeL pryw. 
Wiadomość o powierzeniu Tiszy misyi ntworss- 
nia gabinetu nadeszła tu o godz. 11. przedpołu­
dniem. Starzy liberali pnyjęli wiadomość dość 
sympatycznie, frakcja Apponyiego z pewną ro­
zerwą a opozycys znown gotuje się do walki.

Przypuszczają, że obecnie przyjdzie do 
rozłamu większości, z której frakcja Appony*ego 
wyi tąpi. Mówią, śe Tisza nie rozwiąże Izby, 
tylko postara się o ostrzejszą interpretacyę regu­
laminu izbowego.

U n i w e r s y t e t  w i o s k i  w  In a h w iirw
T r jrd e m t (Tel. pryw,) Popolo donosi, i#  

namiestnik tyrolski bar. Schwarzenan doniósł 
profesorowi tialante’mu, że wyda zakaz ntwori#- 
nia wolnego uniwersytetu włoskiego w Insbrnku.

Dla uniknięcia f t U s z e r s t w  l y l k o  w oryginalnem opako- 
w suii! Romaszkań, Bader i Reinhold.
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Władca morza.
Powieść.

■ • ta h lo r a  d e  Yoffttó.

P, Melchior de Vogtte w ne)E0W3xym swoim 
utworać, zatytułowaną m Hiaitre de la Mer“ 
ptaedetawia nam p. Williama Archibalda Robinso­
na, Amerykamq» Kosmopolitę, aferzystę, właści­
ciela okrętow, nowoczesnego zdobywcę, przy­
szłego władcę dwóch światów, y&nkeskibgo naba- 
ba, słowem wcielenie typu, zwanego przez antro­
pologów „iueaiem anglo saskim".

Dalej ukłziąje nam Ludwika de Tournoel, 
typowego francuskiego szlachcica, kapitana strzel­
ców, miłośnika przygód, zdążającego nad jezioro 
Czad, Dostrach murz ożsLicb królików i paryskiej 
biurokracyi. ulubieńca salonów, kawalera pełnego 
uczuć rycerskich.

Te dwa typy są z umysłu przeciwstaw, >re 
■obie. Wyobraźnia autora przypisuje „Władc* 
Morza" projekt fantastyczny Arcymiliarder Ro 
bingor, Napoleon oceanów zastanawiał się długo 
nad bistorą wszechświata 1 wyprowadził z mej 
wniosk;. Sto1 ca trwałyc h i niezachwianych mo­
carstw jest na Oceanie. Dopóki małe państewka 
panowały nad m rzam:, dopóty rządziły one świa­
tem i zwyciężały wielkie poteneye: a więo mała

Grecya, Tyr, Amalii, Piza, Genua, Wene^ya, Por­
tugalia, Holaudya... Jeśli Rzym zwyciężył Karta­
ginę, jeśli stał s ą  rzymskiem cesarstwem, to 
tylko dlatego, ż? odebrał morze swej przeciw­
niczce. Hiszpania Karola Wielkiego runęła, utra­
ciwszy panowanie nad morzem. Napoleon zagar­
nął pod swoje skrzydła Europę — ale nic nie 
posiadał, bo morze zostało przy Anglikach

Otóż wszechwładny Yankes postanawia zdo 
być porty i u tw o rz y ć  olbrzymi syndykat pod na­
zwą Unwerbal Som lrm-4, któryby połączył wszy­
stkie kompan'e ok ęiowe, małe i wielkie.

Co prawda ow „genialny" pomysł nie jest 
zgoła nowym. Pierwszy jego szkic znajdujemy 
w truście, który powstał przed trzema tysiącami 
lat B/ła to eksploatacja morza Egejskiego, wraz 
z wszystkimi portami, którr poprzednio praco­
wały .na  własną rękę". Złotcbrześne Pylos, wi- 
nodajna Chalcy, Itaka, Tesalia i Rhodos połączy­
ły się handlowem przymierzem, ktoru niewiele się 
różni od syndykatu, wymarzonego przez p. Ro­
binsona dla połączenia New-Ioru z Hamburgiem, 
Sydneyu 1 Lirerpoolem, Aleksandryt z Buenos* 
Ayres i Yokohamy z Marsylią. Wiemy z do sa ­
dnej statystyki, zawartej w „Iliadzie" i „Odysei", 
ile każda kompania włożyła w trnct homeryczny.

A zatem Focydyanie z OyDoryau i Delf— 
40 statków dwumasztowycb, pomalowanych na ! 
czarne;

Ajaks, cyn Oileie, 40 ®tatków dwumaszto-f

wych pomalowauych na czarno; Ajaks, syn Te- 
lamona, 12 kaików, Nestor et Cie: 90 galer; kom­
pania Dyomedcs i Euryale: 80 statków dwu­
masztowycb, pomalowanych na czarno I tak 
dalej. Wykładowi tej .wspaniałej kombina- 
oyi Dośwlęcona jest dmga pieśń Iliady od 
toczątku do końca, Wiadomo, że prezes rady 
administracyjnej, Agamemnon, kapitał>jta który 
spekulował „w metalach i bydle, miał n:.i zliczone 
stada pasące się na równinach Argosu i ognio­
trwałe skrzynie, wmurowane w podziemiach My- 
ceny, a odnalezione przeii dra Schliemanna. Otóż 
ow Agamemnon posiadał dosyć złota, aby .kon­
trolować" (jak mówią Amerykanie) wszystkie 
opsracyc finansowe, przedsiębrane w owym 
czasie.

Wsławiła jego imię „operacya", polegająca 
na wyzyskaniu na rzecz Helenów bogactw na­
rodu pasterskiego, żyjuCbgo mniej więcej tuk jak 
Barowie, na równinach Troi, pod patryarchalną 
władzą slirca, zwanego Priamem. Trojańczycy 
posiadali złoto, srebro, drogie kamienie, muły, 
zboze itp,

Ale Trojańczycy nie byli panami morza... 
Ten „Interes" udał się zresztą w połowie. Przy 
rozdziale pierwszej dywidendy wszczął* się kłót­
nie co dc udziału w zyskach. Marnowano czas; 
stary Nestor mówił za wiele, wrzący Achilles 
wszystko zepsuł swoją porywczością, a końco­
wym zezultatem był — krach Ale dziś rzegożby

nie dokonał ostrożny Agamemnon i chytry Uli- 
ses, gdyby ci dwaj wspóln ey mogli porozumieć 
■i« ze swymi agentami przy pomocy telegrafów 
i telefonów?

Szczęśliwy p. Archibald Robinson, wład a 
morza, koiega tych wielkich ludzi, m% w swoich 
biurach przy ul. Scribe w Paryżu guziki od 
dzwonków elektrycznych; dość je nacisnąć, aby 
wprowadzić w ruch niezliczone hufce podwład­
nych na obu półkulach.

Prawdziwi miliarderzy z krwi 1 kości, pa­
nowie Pierpont Morgan, Andrzej Cżrnegie i John 
Rockfelłer, ma,ą się do miliardera wielkiego 
Archibalda, jak Pichegru I More«u do Napoleona
I. Na to zgoda, zaznaczamy jednak, że w tym 
„ideale anglo-saskim" przedstawionym przez p. 
de Vogńó; jest odbicie myśli greckiej, a także 
myśli łacińskiej: Tu regere imperio populos, 
Romanę, memento.

Wszystkie czyny i słowa, stanowiące o prze­
wadze Anglo sasów, są tyiko rozwinięciem tego 
wiersza Wirgiliusza. Widać, że teoretycy i prak­
tycy nowoczesnego imperyalizmu siudyowali kla­
syków. Cały program imperyalistyczny zawiera 
się w dziełach Tytusa Liw.asa. Kipling, wyborny 
iacinnik, czerpie swoje imperyalistyczue natchnie­
nia w utworach łacińskich poetów.

Otóż anglo-saaki duch zaborczy niepokoi 
p. Melchiora de VogQó; ale większym jeszcze 
niepokojem może przejmować dążność angielskich

mężów stanu i puolicystów do utworzenia zwią­
zku Anglii z Ameryką, i co za tem idzie angio- 
amerykańskiego nuperyum, Dawali wyraz tej dą­
żności lerd Dorby i Gladstone i p. Balfour. Do­
strzega ją też p Meichicr de Vugtte i ostrzega 
przed nią Europę.

Takie to zagadnienia porusza ostatnia po­
wieść francuskiego akademika.

Drugim bohaterem p. dj Vogfiń we „Wład­
cy morza" jest kapitan de Tournoel. Marz* on 
o odrodzeniu Francyi, chciałby ją widzieć znowu 
na czele narodów. Jak ma ona dojść do tego? 
C y v patn jąc się nez ustanku w poszarpaną 
granicę „hypnotyzować się przed wyłomem 
w Wogezach", myśleć tylko o odwecie? Czy też 
na inuych pokch szukać dawnej wielKOicr i sła­
wy? Iść za prądem, który popyeha narody cy­
wilizowane ku wyprawom kolonialnym, doma­
ga ć się swojej części przy podziale Afryki i Aiyi?

Takie pytania stawia au 1 >r przez ists ka­
pitana Tournoel, zwolennika polityki kolonialnej 
oraz starego generała, niepocieszonego po stracie 
Alzacyi i Lotaryngii.

Pod koniec książki, po pięknycL opisach 
Egiptu, zaczerpniętych ze wspomnień osobistych 
autora, p. de Yogfió nagradza dzielnego kapitana 
miłością pięknej kobiety, która przekłada jego 
sławę i ubóstwo nad miliardy wmdcy morza. 
Chciejmy wierzyć, że wszystkie kobiety są zdol­
ne do taHei ber nteresowności w.

!T=
DROBNE OGŁOSZENIA

po •  ot. od wy-aru.

Truskawki
olbrzymie, i i tm o *  oo smaten.a, pą: - 
1 , itarop«fBsi«; ełedjie#- Poziorife oie- 
sięesn*. pę»uwe i białe, «: t; :t ;i«ut azin 

po 18 ot lh r ł t  fi.,, ijm, Bneiau;

J Kapralik Bf Boa włZBi-
IhZtrUaitillłft uC

ryn-M ; •fMfórsjćftY Cenniki- beipłatrin

Kartofle am, Kapusie wt,
s i t  'm t a m i  b iu r o  o y ro d n le ie , U, im m  
i i i  1.  a . 269

T

Sprzedaż n  gros i on deU il wszel- 
kich pro-luktów ogrodn< 

csyca . przerobów  ty i ie B iu ro  ru Jn l-  
to n ,  B o t u d i k l  ł. i t  207

Pierścionki znęozynowe, obrączki, 
a  pili k a je to w e , po 

*  F r .  K s s l u ł o w i k f ,  a ł o i m i k ,
LWÓW, ■! K alinka  Ib . Przyjmuje nbott 
tanki i npohje. 251

Cierpący na
przepuklino

p o p e łn ia ją  
zb rod n ią

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spró­
bują mego wynoUzku. Bez operacyi. 
DssUdbm złoty, a d a l! Dmnonit.o- 
wzłeiu przed p .oft„m em  Gnssenbaue- 
itm , Prospekt! pod dyskri cyą yr stis.
T a r ł T ia c l, 2 « r is.i a, f f i t łe i  VI, 

A uieriingstn iJk .e  19. 9446

K łó d k i
garniturowe świątniokie, znakomite, garni­
tur 6 sztuk z iduczem głósmym zł. 2 .50, 
3 — i 3 to. b i c s b }  d o  w y p a l a n i a  
b > d l i . U to ro g o m , garnitur zł. 3-25, 
■poleca P io t r  C h rząstow sk i, Lw ów  Ry­
nek  9. ,BtU' wysyłkowe, dział żelazny).

9421

&oMry. np rąptw jpwdw-ijnł n a d a w v- 
nłe IZfcfc.j i tu ,z„, wełniane i aatyn< iwu 
po aŁ id  18, B  jed - .a tn u  atłasowe 
po aŁ 20, 25, 28 do nŁ 40. Najwiąk-zy 
wybóą tylko w ipecyalnej pracowni kołder 
i mau_ra.ów Józefa S z z a te ra , Lwów , 
ul. Koperniku i.  9281

»eoeoeoi3peo<*
P M M k ą lę  a a r a i  d o  k u p ie n ia
parę silnych, rosłych, przynajmniej 16 mia­
ry g i^ ad y c i, szlachetnych z.’rowy oh i mło­
dych K O N I .  Zgłoszenia z r odanlem opi­
su 1 ceny przyjmnje 1 Tzecan sci magazyn 
w yn ęty  f  R uado ła , Lw ów , pl. H srjiz eU  
_____________________ ■Hłł

Do ntbyeii
Ł a — Is m l e a  w pięknem położeniu, do­
brze procentujące, z w olne- latami. Zgło 
s*enia 252 C e n tra ln e  J tk io ro  ogło- 

A jL w ó w , K o p e r n ik a  UL
9 4 41___________

salami 9444
grnbe lub cienkie wyseła w próbnych 5 Kg. 
paczkacn pocztowych po 1 zł. 30 ct. za 
kilogram. D ales M iksa , dom eksponuv.y, 

B u d ap esz t T H , Szaboles-utcza 29.

Przemysł krajowy!
Tow arzystw o lwowsk- ców 

„K RA J"
1 oleca vłasne wyroby róf rodnego

O B U W
po cenach najniższych, ręcząc za 
trwałość i elegancyę. Na składzie 
zaopatrzenie o! file. — Zamówienia 
wykonują się najdoriadniej w jak- 
najkrótszym czasie. — Z prowincyi 
wr.-,tarczy przysłanie bucika na 

miarę.
Sklep znajduje się

Lwowie przy 
ul. Akademickiej I. 12.

Naprzeciw pomnika Kuinels Ujejskiego.

we

ixxx  >acxxxxxxixxxxxx> x x x

DAMSKA FliLCOWHU
KR4W IECK4 9436

Uwiadrmiam Szanowne Panie, ża powróciiani z zagraD cy 
i wykonuję wszelkie aostyumy oraz suknie wizytowe na 
apnsM) paryski, po bardzo niskich cenach; przy większych 

zamówieniach jak np. wyprawach, daję odpowiedn opust.
Pracownia p n y  ta. Batarega L 7 .

O . G O D L E W S S I E T .
x  * a x x x x x x x i oooc^xy -ooocyi

1  ako stołowa

ir n MQ?nę7Q1 I I 111 I 1! A / l i i  »kiej, a prsytem prawie o poło-
I I  „ .1 ■ I I I  I  B IU F J(3 ■ wę tańsza. Zamawia się n wy­

łącznych zastępców dla Gelicyi
i Bukowiny 9433

J Swobody i J. Pisarskiego, p...* ii”;!”,.,,..
1  
; n

!1

otworzony Zakład fr y z je r s k i
S t a w ł 8 ł w * m  O f f i b o w 8 k i e g o ,

przy ul. ł n ń a k l e j  1.  1,
vis a  Tls h o te ln  Ż o n a , obok r e d a k c j i  „W iek i ow ego", 

poleca się Sz. P T . Pnbliozności.
Z a k ła d  urządzony Z komfortem; obsiuga liczna, a  więc natychmiastowa. Czysa- 
szczenle przuogui gratis. J a k o  o h a ra k te ry a a to r  poleca się teatrom, e szcze­

gólniej amatorskim. 9412

Nowość! *369

Perfumy z białych fiołków I
snaK om ito . — C ena  1 k .,  2  k . ,  V 1 4  k * r .

JAN THNATCWIOZ, ^
L w ów , H y k a ta r iu  2 5 . t  p la c  Kmrjraekft 1L.

/

Kundmachiing.
Die Grarnisonsmenage-kommission in Lemberg 

(ierzeit beim lnfantorieregim ent nr. 95, vergibt die 
Lieferung von M enageartikeln pro 1904. Offerte 

« bis zum TO Noyember 1903. Naheres bei der 
genannten Kommission. g415

kupony
i

wylosowane p a p ie r /  wartośc iowe
wypłaci.

h e is  p o t r ą c e n i a  p r o w l z y l  f u l  k o s z t ó w

m n t o r  w n u f r
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hiptftetiznego.

Znany w saerok lek  o la e h  w lećeń sk i 
sp e c ja lis ta

Operator nagniotków
i  w r a ś e i ę t j e b  paw iagcl, który ma 
biZtsało 3-  letnią praktykę (znajduje się 
ylko w Jaśr Ducheńskiego), poleca się 

Szanownej PT . Publiczności. Na śądznie 
przybywa do dom 'w  od 2— 4 Z głębokim [_
teacankiem JA M ^K m bM tafc, p n y  a l i e j  T r z c c i c g *  j f la ja  1. LI w e  L w o w ie .

— ^ ^ l e d l l e i i n l e  k o a e e r t  muzyki wojsko-rej. - Początek o godzinie 9 wiec_ór.

5  Kawiarnia Amerykańska

i

L " w c " w r s ] s a  n i i s t

i i l i t r i t t o  I  i i  i
u l. J a g ie l lo ń h k a  lic z b a

fdaw«y Itkai Baska ŁrMytowego).

(parter «d freata)
kupnie i spneaajn wswlku pap iery  wartoiefowo i a  Aluty sag’ M ilfT f  po możliwie aaj- 
lirupulaLniejszych kursrch, n^kutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie z lecen ia  
afeluaw o aar&wno na giełdzie v .edenskici jak i na giełdach zagranicznych, wydąje na 
wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 
przekazy i listy kredytowe, wreszcie w ypłaca WMClIde kupony możliwe bez potrącenia

jakiejkolwiek prowizyi inkasowej

C lu iila i a n ę isw e  ad M ej 4o  197, -  l e d l d e  4 ‘/^

O d d z i a ł  w  k . ł a d l t o .0  w y
prsyjmpje wkładki na 4*/t% książeczki oazczczędnościowe.

i U  d z ia ł  t o w a ro w o  - h a n d lo w y
załatwia csynnooci handlowo-komiaowe, a zatem : takupno i sprzeiiaż zDoia nasion, spiry­

tusu, artykułów pastewnych, sstucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów.

O d d z ia ł Z a s t a w n ic z y  *“
udziela pożyczki na wswikie .'wztownośc., jako to : drog. 0 kamienie, perły, złoto 1 srebro.

(P a r ta r  w pedw óran). -------------

Ruch pociągów kolejowych
C t o o - w l ą s s t a j ą c ^  : d n ie m  1 -g c  paAd.ia1e r 3a.llga, 1 ^ 0 3  rclgr  

(Czas środkow o-curopojsk l,.

POCIĄG
po8p.|osob.

2-31

8-30

8-10

1.S0

1-40

55-30

6 10

6-:
6-50
7-35 
7-40 
7*4G
7-65

8-55

4-35
5-30

D o  L w ow a  z
Na dworzec główny

Iekan (Jasa .ai s* 111, K onstantynopola,) D elatyna, Zaleszoayk, ,py ■ 
inioy, Nowosieliey, Berhomethu, Czndina, Serethu, Radotriee, 
Dorny W atry i  Suozawy 

Krakowa (Berlina, Wrooławia, Warszawy, W iednia, Karlsbadu, P ragi), 
W ieli, ski Orłowaj N. Sącza, óasła, Chabówki, Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Orzymałowa

Krakuwa (Berlina, W ^ojławia, W ar-^awy, W isdnia, K arlsbadu, P rag i) 
Orłowa, Nowego Sącza., Oświęcima, Zakopanego p. Przemyśl, 
W ieliezki, Rymanowa. Sanoka[ Cbyrowa 

Iekan, Csortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suozawy 
Sokala, Rawy roskiej 
Sambora, Chyrowa 
Janow a
Ławoeznego, (Peeitn) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
PodwołooZj .k , (Odessy, Kijowa), Brodów 
Stanisławo! a
Krakowa (B en ina . W rocławia, Wiednia, K arlsbadu, Pragi, Zakopanego 

przea Kranów, "  "
Dl

8-40 -

-  9-60

— 10*00 
—  10-20

— 10*40

, Sttóza, Orłowa (1|5 do 30|9 winianie), Mezfi I-a- 
oroz (Pisjitu)

9*57 dtryja
10*25 Raeaaowa, Jarosławia, Lubaczowa 
11*15 Stanisławowa, Potutor, i i -ó sm e z  

1*10 Lawoozn go, K tłnss \  Chyrową, Borysławia, Koahawiny 
1*26| Janow a

K rakow a (B eilina, W rocłt wia, W iedni?, E arJibadu, P ragi), Nowego
% za, Ja s ta , Tarnobrzega, Rymanowa, Iwomcza, Sanoka 

irtsi wa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania, Nowoaieli y  p.aaz 
Zuozkę, Wyżnioy, Serethu, Suczawy 

PodTFołoczyeL, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grsymał., H nsiatyna, Kopyoz 
S tryja, Chyrowa, Borysławia
Pouwołoozysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, F itu to r, Zale­

szczyk, R usiatyna, Iw ania pustego, S sały , Kopyazynieo 
Iekan, Źydaoaowa, Nowosieliey, Sereihu Berhomethu, CiudLia, Brcdiny 

Suozawy
Krakowa, (Berlina, W rooławia, W reania, K arlsbadu, P rag i), Oiwieoima, 

Orłowa, Mielea t i a  Dembioa, Sa nbora, Chyrowa 
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Kawy ruskiej

Krakowa, (B erlina. W rooławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i >, N. Sąfza 
Jasła , Lucaezowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

iekan. (Bukaresztu), Czortkowa, H nsiatyna, Kóróamszó, Potut >r, Nowo- 
siekcj, Durny Wa*ry. Sueiawy 

Krakowi., łB urlina, W rooławia, W iedm a, W arszawy), Oświęeima, Jasłu 
Lubaczowa, Tamobraesra, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, KyLanowa., Iw oniazt, Ja s ła  
Podwołooiysk, (Odsssy, Kijowa), Brodów, Kopyozyniec, łialeszczyk, 

‘tkały , lw a m i r „stago, Husiatyni.
Lawoe»L go: (P e u tiif  Chyrowa, Knłnsza, Borysławiu Kochawiny

Na di rOl lec „Pot n: eze*
Tarnopola, Borek wielkieh, Grrym ałowa 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, GrzymK., Husiatyna, Kopysz. 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), K c ,. ".zymeo, Laieszoz.k, Potutor, 

Iw ania pustego, Skały, H nsiatyna, Brodów
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyezynieer Zaleś zez yl 

Potutor, Iw ania pustego, b sa ły , H usiatyna

POCIĄG
posp.| osoo. 
odoh. o gocT

Krakowa, (W iednią. Wro łowia, Berlina, Warszawy, P rag i. Karlsbadu) 
Ruiwadowa, Jasła, Chabówki, Zakoj anego p. Rzeszów, Orłowa

I

1*50

2-40

3-50

6-30
6«

8-35

9.05
9*16
9*26
9*40

10*35
10-4J

Z e law ow a do
Z d iro re a  głów nogo

mm
2-51 — D Iekan, (Jass, Bukaresztu, Oonstanoy), Czortkowa, Słob. rung., Nowo

|  sieliey, Serethu, Burtomelu, Borodiny, Suczawy, Dorny W atry,
I Koemania

— 4'10 Krakowa, (W iednia. Wroeławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), Chyrowa,
Sambora, Jasła , Stró>, Mielea, Orłon a, W ieli izki, Glwigoima]

Iekan, (Tass, Bukaresztu), Potuszan, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezó 
Nowosieliey, Brodiny, lu tn y , Snezawy 

Podwołooiysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozynise, H uiiatym  
Ławoeznego, (Pesztu), P rob t bycza, Borysłpwia
Krakowa, W iednia, Wrooławia, Berlina, P iagf Karlsbadu), Lubaoiowa 

Sambora,,Chyrowa, Orłowa 
Krakowa, rWiednu., W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanura, R j manowa, 

Iwo liczą, Tarnobrzegu, Stról, Ńowegr Sącza, Jas ła  
Lawoezneeo, Chyroi-n. Boiysławia, K ał —i*
Janowa
Sambora. Chyrowa 
B s«oa, Sokala, Labaosowa 
Oz smiowiec, Delatyna, Potutor, Nowosieliey 
Tarnopola, Potutor,
Podwołoezysk (Kijowa, Odes.y), Brodów, Cipyczyniee, Zalec-cayk- Hu- 

siatyna- S ia ty , Iu a n ia  pustego, •■..zyua ,/a 
Iekan, lo tu ie r  K ałuiza, Czortkowa, Zaleszmyk, Wyinioy, fc.órósmezt 

Kooma na, Dorny W atry, S icz iw j, Bukaresztu 
Krakowa, (W iednia, Wrocławiu, Berlina, P rag i, i£a J s l a, j ), Jasła , Cha­

bówki, Zakopanego, Wicliozki, N. Sącza, Lubaczowa 
Stryja, Chyrowa, Borysławia 
Rzeszowa, Lub.-.a/owa 
bombo u, Chyrowa

Stanisławowa, Zydaczowa
B jikow a, (W ie iiua , Wroa_awi!, Berlina, W wszawyj, Chyrowa, Mezó 

Laborez (Pesiiu ), N  S^oza, Orłowa {115 do 30|9), Oświęeima 
Janow a (od 17|5 do 13|9 wł. w dnie powsz,. od 1|5 de 18|5 wł. i  od 

14/9 do 30/4 włącznie oodziennit )
Ławoeznego, (P esa,u„ Chyrowa, Boiysławia, Kałusza 
Lawy ruskiej, .„ t la  
Podwołiszys» (Kijowa, Odesiyj. Brodów
Iekan, O - ortko^a, Z a le sru y k , Oeiatyna, W yłniey, K o o tan iw  Nowoeie, 

lio /, Berhomethu, Ci u iina  Serethu, Biodiny, b o m y  W atry, Su­
iza wy

Krakowa, (W ieania. Wiooławiz, W aiasawy, Pragi, Karlsbadu, Chyrowa, 
Rymanowa, Iw ioicza, Tarnobrzegu, Orłowa, W ieliezki, Chabówki, 
Zakopanego

Podwołc-c .ysk, Brudów, Kopyczyniee, Iw ania pustego Potutor, Skały, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzj mało w*

Stryja
Żółkwi (tylko w niedaiolę)

Z dworca „Podiame-r
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opyeayniea, Husiatyna 
TaruopoL., Potutor
Podw ołootjsk, (KBo a. Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Z a io s z c jf ; 

Hnsictyna, Sk iły, Iw ania pustego, G nym ałow a
Poawoloezyik (Kijowa, Odessy), rodów
Podwołoezytk, Brodów, Kopyezyniec, Iw ania pustego, , Skały , Potutor, 

Husiatyna, ZaleszezyL, Graymułowa

3-05
3*25
3*40

6-40
7-05 
9*00

10-42

10-55

11-00

11-05
11-11

2-04!

6*43
10-57

1J-24

U w aga, c on  m> uzi autom  jes t ram kam i. — Czai rodkoT7o-eurouajs.d j«st puśnieja.y o
J iwykłi

i wszelkiego innego

J  mini t od eznsu lwowskiego. —  W  mieście wydają
bilaty jazdy : Zwykłe oilety ageueya aum m ików  J. Sw Sokołi wsłnego w pa i l r  Hausmana 1. 9 o l  7-oiej raao io  8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe 

”  'ego mnegi rodząjn bilety, taryfy, illuztrowano przewodniki, rozkłady j:>zdy itp . biuru inforiniwyjm kolei państwowych (ni. Kra dok ci i. 5 w po. 
dwórzu, senody II . drzwi nr. 62 j  w godzinach urzędowych (o<l 8  rano do 8 p« puł., w święta od 9 przedpoł. do 12 r  olidi it»

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  Ko s t e c k i . Z drukarń i litografii Pilltua i spółki.


